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Program angielski.
Napróźno szukałby kto programu w  expose L. 

Gearge’a, które było zwykłym  parłałiientaimym 
manewrem, w czasie którogo premier mysla-t ra­
czej o błyskotliwym odparciu ataków i pognębie­
niu przeciwników, niż o wytyczeniu dróg Odpo­
wiedniego uzupełnienia szukać urzeba w pismach 
służących programowi Lloyda G eorgea. Niezwy­
kle charakterystycznym w tej mierze jest artykuł 
»Obśervera'’ z d. 28 maja, omawiający stosunki 
angielsko-francuskie. „O bseryer1- stwierdza nie­

możliwość utrzymania nada!'porozumienia na do­
tychczasowych podstawach. Francja pierwsza 
Przez układ z Angorą zerwaia zobowiązania, oba 
Państwa mają zupełną wolność postępowania. Je­
śli poTozumieme ma p rzerw a ć zoudowane mtisi 

‘być inaczej. Angija nigdy nić zgodzi się na polity. 
kę p. Poincarego. gorzej jest, że choć osoba pre­
miera zmienić się może, poetyka ta iest również 
polityką prezydenta Milleranda, który bardziej niż 
.jego poprzednicy mięsza się. do spraw zagrani- 
,<Swiyek. zaleca przy tej sposobności
.PPfO^uauijętłifc i  radykałami francuski.™ i przefor­
sowanie z pomocą partii lewicowych nowej orien­
tacji We Francji. Między Anglją a Francja musi 
przyjść do otwartej, ale i bezwzględnej wymiany 
zdan. Dyskusja musi wyjaśnić trzy punkty: 
1) sprawę odszkodowań, 2) rozorojenia i 3) rekty­
fikacji granic w  Furopie wschodniej-

Angija uznaje prawo Francja do słusznych od- 
.szkodowan. Lecz Francja zrozumieć musi, że dziś 
nie dostanie sum, których spodziewa ta się w trak­
tacie wersalskim. Musi zgodzić się na redukcję i 
dopuścić odszkodowanie niemieckie w  pracy i w  
naturze. Tylko wtedy Angija ją poprze. Angija 
ma też prowincję zniszczona, a ta jest handel i 

1 Francja powinna to zrozumieć, zresztą bez >o- 
parera Anglii i Ameryki Francja nawet na drobną 
część odszkodowań liczyć me może, upor jej za­
grozi zaś pokojowi Europy.

Druga sprawą jest rozbrojenie. Jeśli Francja 
rozbroić się nie zechce i Rosja tego nie uczyni, 
wkrótce w szyscy będą musreli zbroić się na no­
wo. Zresztą Francja ma dziś annję , druzgocącą 
w porówaniu z jej sąsiadami. Jej lotnictw u silniej­
sze jest od angielskiego i zagraża Anglii (!) 
Wszystkie zas skreślenia długów i finansowe po­

r o z u m ie n ia  zależnemi czyni p. Gawin od ograni­
czenia zbiojeń, uderzając w  zwykłą nutę angiel­
skiego szantażu.

Aby zaś pokój był długotrwały uroiły sobie 
; angielskie głow y, że konieczna jest poważi i rek­
tyfikacji granic w  Europie wschodnie' zwłaszcza

; w Polsce.. .
Tych wszystkich śpraw me mogą załatwiać 

aljanci sami, nie mogą powierzyć łeb lid ze  Naro­
dów, która od czasu „nieszczęsnej decyzji śląskiej 

'ściągnęła na sie nienawiść Niemców i do której 
nie należą atu Rosja ani Słany Zjednoczone, roz­
strzygać ma o  tern stary kongres europejski.

(Gzyżby U oyd  Georgt dążył rzeczywiście 
■ do zajęcia naczelnego stanowiska w  jakichś Sta- 
f nach Zjednoczonych Europy — jak głoszą pewne 
, kola polityczne?)

Jeżeli Francja zgodzi sie na rozsądne om ó- 
l Wlenie i rała Iwienic łych spraw, -\ngba zagwarąjr-i

Bsbinet P-jnikôshiega zgłasza dymisję.
Nieporozumienie między Naczelnikiem Państwa a rządem.

Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Dtria 2. czerwca 
o  godz. 13 odbyło się posiedzenie R»dy ministrów 
w Belwederze z udziałem Naczelnika Państwa I 
trwało do godz. 15.30 Następnie Rada ministrów 
zebrała się powtórnie w gmachu prezydjum o g. 
17 i uchwaliła zgiosić dymisję gabinetu. Przyczy­
ną dymisji, jak się dow.adujemy, jest przekonanie 
ministrów. że gabinet obecny nie posiada pełne­
go zaufania Naczelnika Państwa. O godz. 19 pre­
zydent ministrów udał się do Belwederu i zako­
munikował Naczelnikowi Pańsswa decyzję Rady 
ministrów. W  odpowiedzi na to Piłsudski zwrócił 
się do premiera z propozycją powtórnego rozwa­
żenia sprawy i zaprosił fcaae ministrów o przy­
bycie we wtorek w południe do Belwederu dla 
bliższego wyjaśnienia i rozważenia spraw, które 
były powodiem rozbieżności zdań między rządem 
a Naczelnikiem Państwa. O godz. 23 zebrała się 
ponownie Rada moristrów i wysłuchała sprawo­
zdania prezydenta, kfóre przyjęła do wiadomości.

W e wtorek uda sięi Rada minist. na knferencję 
z ‘ Naczelnikiem.

W . kolach politycznych panuje przekonanie, 
że chwilowe nieporozumienie zostanie zażegnane 
i ze nie należy się obawiać i spodziewać powa­
żniejszych konsewwencji dzisiejszego incydentu.

POUFNE NARADY RZĄDU.
Warszawa. (Tel. w ł.) (G.) W czoraj przez cały 

dzień trwały narady rządu. O d  9 do 13 obiado­
wano u  Prezy-d^um Rady ministrów. Część po­
siedzenia uznano za tajną, wiadomo nani wszakże, 
że debatowano częściow o nad sprawami polityki 
zagranicznej, w dużej części w  sprawach naszej 
polityki wewnętrznej, a w  szczególności w spra­
wach natury gospodarczej. O godz. 13 cały g.- ■ 
binet ucui! się do Belwederu i tam w dalszym 
ciągu trwały obrady Przed wieczorem w zno­
wiono obrady w -Pfezydililn R ady miiLstrów. 
W  dlalszym ciągu efflfedy te uznano za poufne.

Próba złamania pot
Uchwał/ konferencji rozbrojeń

Leafieid. (PA'I.). Radio. Gabinet ministrów 
zaijęty jest obecnie przygotowaniem bilu, który bę­
dzie przedłożony pat lamentowi natychmiast po 
feriach parlamentarnych i będzie dotyczył w y k o­
nania postanowień konferencji waszyngtońskiej. 
Jednym z ważniejszych punktów jest ustalenie, że 
prbwadzenie wojny za pomocą łodzi podwodnych

:ęgi angielskiej floty.
przedłożone będą parlamentowi.

♦
będzie uważane z t  korsa^tw o. Następne posta­
nowienie bilu głosi, że żadne mocarstwo nie ma 
prawa budów a«da okrętów o pojemności większej, 
niż 35.000 tonu. Dalej postanawia bil, że angielskie 
siły zbrojne morskie będą zredukowane do 20.000 
ludzi i że zniszczonych będzie ̂  20 największych 
statków.

Z m ie rz c h  w ład
Manifest kon

Londyn. (PAT.) WBK. Konserwatyści ogło­
sili wczoraj manifest przeciw L. Georg©owi, pod­
pisany przez 11 członków Izby wyższej i 30 
członków Izby gmin. W  manifeście powiedziano, 
źe już najwyższy czas, by zakomunikować angiel­
skiej opinii publicznej środki potrzebne do tego,

zy L. George’a.
iserwatystóv/.
by poiożyć kres ehaosow' w  stosunkach wew ru> 
trznych. niejasnej polityce zagranicznej, smutne­
mu położeniu finansowemu i zastojowi w handlu.
Jedynym środkiem zaradczym na te niedomaga­
nia jest, jak sflosi odezwa, konserffratyBn.

ZŁOŻENIE MANDATU POSELSKIEGO. 
Warszawa. (PAT.) Poseł wileński p. Zwie­

rzyński zrzekł się swego mandatu. Na jego miej­
sce wejdzie p. Dubiela.

Zjazd wojewódzki P. S. L.
odbędzie się we Lw owie w pr-niearia.ek 5. Im. 
o 12 w poł. na podwórzu ratuszowem. Przcma- 

■iać będą posłowie: W incenty W itos, Jan Dąb- 
ski, Jan Dębski, W ładysław  Kiernik Jan Bryl-

---O—

Zjazd wojewódzki P. S. L.
odbędzie się w Tarnopolu 4. bm. o godz. 12 w ptd. 

Przemawiać będą ci sarin posłowie.

---- 00------  . '

„TYDZIEŃ LITERACKI" 
zawiera w numerze dzisiejszym:

M. K. Sarbiewskl: Podczas łowów W ładysława 
w MeTeczu (wiersz).

M. Rettlnger: Na wachlarz d z legendy i aktual­
ności.

P. Fort: L’arrfotnr au Luxembourz (wiersz)
O, F. Straparola: Malgherita Spoiatina. (Opowieść)
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w j#jej nietykalność granic z 1870 r. wraz z Al* 
zacją i Lotaryngia.

Celem Angl;,. jest pogodzić Niemcy z Francja 
1 Rosję z resztą Europy, eśłiby sie to me udało 
An*1 ja nic da aui jednego szyllinga na żadną kon- 
iytienUińą wojnę...

(Ho wytyczne Lloyda George a, który raz u- 
przejmością i uśmiechem, .drugi • raz groźbą chu: 
.skłonić Francję do pójścia w  zupeiną zależność od 
Angiji. Angłju. zapewnia, że chce utrzymać przy­
mierze z Francją pod warunkiem, że ta przyćmię 
progi anri angielki. Obietnicą gwarancyjnego trak­
tatu. tak bardzo przez Francję upragtticfWgó. ctffc 
wyłudzić ustępstwa najdotkliwsze, ubczwładnić 
ją i w razie, gdyby Francja zgodziła się za cćnę 
traktatu gwaraticjjr,ego na rewizję gTanb swej 
aljaatki Polski, tta zawsze ją z .Pohka poróżnić. 
Być ittóże, że ta ciągle powtarzająca się groźba 
rewizji polskich granic ma n« cehi tafcie z drogiej

strony przestraszyć Polskę, odciągnąć ja .od Fran­
cji i wprządz w rydwan angielski.

W  każdym razie konferencja haska, niemi- 
dząca wielkich nadziei co do realnych wyników, 
będzie znowu ciężką próbą dla Polski, 'ćżtas, który 
nas od niej tfc.ieli \v-yz> >kać trzeba na utrwalenie 
i określenie dokładne c o  uinków z narodami niuie.i 
lub więcej nam przyjaznymi. O żyw ić wymianę 
zdań z gabinetami enropejsKimi oraz stosunki mię­
dzy poszczególnymi bloluuti partyjnymi w kra- 
jadi curopejskicii. O ile wymiana zapatrywań 
między gabinetami choć niedostateczna jest jednak 
w Polsce praktykowana, druga droga jest zupeł­
nie zaniedbana. Nasze ‘ grupy partyjne zajęte są 
wyłącznie wewnętrzną walką i intrygami i n:e 
pomyślały dotąd o żadnej międzynarodowej akcji, 
która w chwilach trudnych może oddać irowazue 
usłirgi. L. C.

-OO1 ■ ■ ■

Wieści ż Górnego Sląeira.
W yM IaN A  DOKUMENTÓW RATYFIKACYJ­

NYCH.
Berlin. (PAT.). Jutro nastąpi w Opolu w y - 

miana dókumemów ratyfikacyjnych umoczy ge­
newskiej pomiędzy posłem Kddiardtem a przed­
stawicielem PoBki Sęyda,

STAN OBLĘŻENIA NA GÓRNYM ŚLĄSKU.
Katowice. fPAT.) Międzysojusznicza komisja 

ogłosiła stan oblężenia w powiatach: Girwice
miasto i wieś, Zabrze, Rybnik oraz w  tarninach: 
Frydenshutte. Czarny fas i Fimrags Hunc, rsrle- 
żącycli do bytomskiego powiatu miejskiego. Stan 
oblężenia obowiązuje od. dnia dzisiejszego-

WOJSKA KOAl iC, OPUSZCZA JA G. ŚLĄSK.
Hanuower. (PAT.) Radio. Naczałny komen­

dant wojsk angielskich na Górnym Śląsku został 
odwołany. Wojska sojusznicze mają w ciągu 4 

'tygodni być odtransportowane.

o  s p o k ó j  n a  g ó r n y m  ś l ą s k o .
Hant.ower. (PAT.) Radio. Z Górnego Śląska 

ćrmesza. że niem iecka i polskie Związki zawodo­
we porozumiały się w  sprawie utworzenia stałej 
komisji, której zacRniim byłoby zapobiegał;;; 
aktom tenoru.

w dziedzinie zacieśnienia stosunków przyjaznych 
oraz w zakresie polityki zagranicznej, zwłaszcza 
.w kwestii granic wschodnich.

ODZNACZENIE JNŻ. JASIŃSKIEGO ORDEREM 
„POLONIA RESTITIJTA“.

Warszawa. (Teł. wf.) (G.) B. min. kolei żel- 
inż. Jasiński otrzymał wczoraj order „Polonia 
Restiuta'*. Uroczystość odbyła się w  prezydjum 
Rady ministrów- Wręczenie dokonał prez. Poni­
kowski? w  asystencji min. kolei żel. p. M ary- 
nowskńego.

CZICZGRIN JED7IE DO BERI INA.
Hannower. (PAT.). Radio. Cziczerin, ktpry 

jest oczekiwany w..Berlinie celem prow adzeni 
■rokowań z rządem niem iecki? w .'•prawie rozsze­
rzenia traktatu w Rapallo na Ukrainę sowiecka- 
przybędzie do Berlina ■ 5 bm. Tow arzyszyć mu bę­
dzie Rakowski.

ZAWARCIE KONKORDATU MIT;DZV ŁOTW A  
A WATYKANEM.

Ryga. (PAT .) Urz-- Agencja łotewska donosi 
ofic.ialnie o podpisaniu konkordatu między W aty­
kanem a Łotwą.

KANDYDACI NA CZŁuNKÓW GÓRNO­
ŚLĄSKIEJ r a d y  w o j e w ó d z k i f j .

Warszawa. (Teł. wł.) (G.) Dowiadujemy się, 
że wątowock śląski p- Rymer przedstawił rządo­
w i! nast. łistę kandydatów do tym czasowej Rady 
wojewódzkiej; Z ramienia N. P. R. ks. Kubina 
Sikorą i Grajek, P. P S : Piuisztóewicz, Ma che y 
Józef, Borys. P. S. L.r Kupifat. Antoni Popiołek, 
Chrzęść, dcm.: Jan Kowalczyk, ks. Brzózka, b e z ­
partyjni: adwokat W olny, inż. Kudroń, ad w. Ku- 
dera. Flach, dalej pięciu N bm ców : Jankowski, 
Watschmapn, Sabfesch, dr. Piprek i Ziipser.

—o o -----
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K westja odszkodowań i pożyczka dla Niemiec,
r* ■ ,-x u ą. •;

'WYSUW AM1E KONIECZNOŚCI Z R E u u * 0 * A .  
NIA DŁUGU NIEMIECKIEGO 

Paryż. (PAT.) f1avas. Jak donosi .,Jóurnal“ ,
komisja odszkodowawcza z w t ó c I się do rządu
metnieckiego /, nową notą, omawiającą sposób 

‘sprawowania kontroli nad finansami ntemfeckiemi. 
'.luk donosi kilku bankierów komitetu
j tyczk i wewnetrznei dla Niemiec podobno za- 
PAJiponowało Francji zrędnl owanie długu nie­
mieckiego- „Mat!n“  uważa, że Francja nie może 

■się zgodzić na tę propozycję, gdyż jędynem

zrównowaćeMetn za to ustępstwo mogłaby być 
redukcja jej własnego długu wojennego w sto­
sunku aa Stanów Zjednoczonych i Anglji, ha co
te państwa nic zechcą się zgodzić. Inna propozy­
cja projektuje ograniczenie pożyczki do 4 miliar­
dów mk. w* złocie.

NOTA KOMISJI RFPARACYJNEJ DO NIEMIEC 
Paryż. (PAT.) Komisja reparacyjna w ysto­

sowała do kanclerza Rzeszy Wrrtha pismo w 
sprawie odszkodowań.

Z komisji sejmowych.
Warszawa. (PAT.) 

SZKOLNICTWO.
Komisja skarbowo-budżetowa rozpatrywała 

wdals-zym  ciągu preliminarz budżetu min. odwia- 
,ty, Ref. p W oźn ik i przystąpił do chrfału I: „Za­
rząd centralny11. Ks. Kaczyński postawił wntostk 
o powiększenie dotacji dla duchowieństwa kato­
lickiego z sumy 60,454.911 marek poi. do sumy 
#*322.853.91$ mp.

P. Bobek podkreślił upośledzeroe szkolnictwa 
powszechnego na rzecz szkolnictwa 'średniego i 
■wyższego. W reszcie p. Sottyk postawił rezolucję 
.wzywającą rząd 1) do upaństwowienia szkół w 
"jT.ietscowcmcuch zagrożonych pod w zgięciem na. 
.rodowym. 2) do kształcona nauczycieli 3) do 
przedstawienia planu reafizach rauczania powsz. 
'Następne posiedzenie komisji odbędzie się 8 bm. 
V  posiedzeniu tern wcanne udział min. oświaty 
■Loonszańsiki. • v ■

'• Debata i ad wynikami k-miereocll genueńskiej.
Komisja spraw zagranicznych w obecności 

4 i;:;u. Skirmunt. i Namtowte a omawiała wyniki 
konferencji g< 'ueńskiej. P. Pałaj poruszył szereg 
s traw, wywołujących wątpliwości co do . jasnej 
j  nji wytycznej naszego mńusterstwa spraw zagr. 
P. Skirmunt w odpowiedzi wyjaśni*, że nutistei-

stw o sprau zagr. jeszcze iprzed zawarciem tralt- 
tatu w  Rapalło Wiedziało o tom. iż między dele­
gacja sowiecka i nfermecka w  Berliińe odbywają 
się ponfne. narady, Pułninto to, ogłoszenie tego 
traktatu było niespodzianką dla ‘ ministers*ava. 
Traktat zawarty z państwami bałtyckiemi przed­
łoży ministerstwo spraw zagr. niebawem Sejm o­
wi. Odpowiedź min. Sklmrunta nie zawiera poza- 
tem ważnfejszych momentów. Ze w zględu ‘ na to, 
że ministeT spieszył się d*j Be wederu, przerwano 
dalszy ciąg dyskusji nad te-mi •wyjaśnieniami. - -  
Nasitęipne posiedzenie komisji odpędzie sdę dlhia 
8 bm.

ROKOWANIA KOLFJOWE PO’ -SKÓ-ŁO.
TEWSKIE UNICESTWIONE.

Ryga. (AW.) Rokowania kolejowe nolsko- 
łoi^wskie, toczące się od paru dni w  Kałunkach, 
rozbiły się, ponieważ Łotysze odmawiają urzę­
dnikom polskim^prąya sprawdzania . dokumentów 
w Kałunkach. Obie delegacje rozje-cnały się.

OPINJA RUMI ŃSKA O PRZYJEŻDZIE NA. 
CZELNIiU PAŃSTWA.

Bukareszt. (PAT ), Radio. Dzienniki poświę­
cają obszerne artykuły spirawie .przyszłej podróży 
Naczelnika Państwa Piłsudskiego do Bukaresztu, 
oczekując ;ąknajkpszyd» wynfców, zwłaszcza

JAPONJA ZAJĘŁA W ŁADYW OSTOK  
,, Londyn. (AW .) Misja sow eck a  w  Londyme 

ogłasza komunika., w którym donosi, że przednie 
straży japońskie w k ro ^ y ły  do Chabrina i zajeiy 
W ładywostok. Większe siły japońskie umacniają 
sie na wybrzeżu morskit«n. Koleją ,nąj,dżurską 
przewożone: są znaczne transporty aTtylerji Ja­
pońskiej. i

Mowa Pclncarógo.
Karyż. (PAT.). Poincare, omawiając sprawy 

wschoanic, oświadczył, że rokowania prow a- • 
dzone opęcnK z Angljr i Włochami z* i tusząc do 
zachowania dyskrecji w  tej mierze,

W  odpowiedz* na zapadanie deputowanego 
.Barona G:orounisty), dlaczego, romcare me udał 
się dc Genui, odpowiectełał p fenrer: dlatego, po­
nieważ nie zależało mi na spotkaniu się z  niektó­
rymi i Tpo&r6? Waszych .^yrą-
za n astęp ie  przekonanie, że  odbudowa rpropy 
będzie mogła dononać się na podstawie wynacow 
prac genupńskicb. Poincare przypomina oaie: w y ­
siłki Barthou w celu uzyskania, aby delegacje tni'- 
łej enteirty były tfatictowane n? róv ni z delęgu- 
cjami Nięmicć i Rosji. C o się lyitóy układu w  Ra'  
pallo zauważa Poincare, że ponieważ sprzeciwia 
się on traktatowi wersalskiemu, można było defe­
kacje Nnjmiec i Rosji z konłerencfl wywucryc. 
Francja okazała jednak swą lojalność, przyłącza­
jąc się do sankcji najłagodniejszej, która przewa­
żyła.

Niepowodzenie Konferencji zostało spow odo­
wane wyłączme zuchwałą postaw? dejegacji rtó- 
szewickiej w 1 sprawiie traktatu w  Rapąilo oraz dy­
skusją, która się nństepme wywiazała w  sprawi^ 
konferencji w Hadze. Poincare oświadcza, że rząd 
francuski nie jest nlczem związany I odmówiłby 
przyjęcia udziału w nuwej koreferenci politycznej, 
w której Siany Zjedn. nie wzłyłyby udziału.

Poincare oświadczył* tż spodziewa się, i*  
rząd francuski nie będzie sie poti zebc wał uciekać 
do akcji odosobnionej przeciw Niemcom w ,kv 
stji reparaca, dodał jednak, że Niemcy miały Za­
wsze poszanowanie dla sił^, cu zmusza Francję 
do uirzymania 9lły własnej. > ■

Poincare omawia następnie sprawę rokowań 
z Moskwą, Mówca nie kwestionuje prawa d<* od­
woływania się e przyznanie an kredytu europej­
skiego, jednakże Lnrop? zachowuje pełne 
udzielania lub nieudzielania tego kredytu. Prender 
podkreśla, że armja czerńronr ies zbyt liczna. 
Poincare ośwfadcŁs dalej, że Franek* ies* ‘' p^ a *; 
nie przywiązana do 1 igl Narodów, P renW  wska-1 
zu.c na dobre stosunki łączące Francję r mał* WJ* 
tentą, podkreśla niezmienny soki*z iraocusko-bc - 
gijski, stwierdza pragitkwii utrzymania óolkłarro- 
śc  łączące! Francie i AnUk. n w*cfe. Dyskusja 
toczyć się będzie dzik w dnlsgysr <Jafu.
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TYDZIEŃ LITERACKI
Pau l  fo r t .

L’AMGUR AU LUXEMBOUftG.
W głębi dnia różowego drży fiolet zachodu. 

Manon przystaje, wsparta na mojetn ramieniu. —  
Wonie kw ecia pomarańcz p*yną k’ nam z ogrodu. 
Dr?ewa, ludzie, obłoki martwieją w milczeniu.

A w każdym kwiecie serce omdlewa i kona pod 
brzemieniem powetrza co wisi nad niemi. — Od cię­
żaru zefiru i róży korona chyli się i i wciąż mżej 
opada ku ziemi.

Cały świat z 'a się, jednem zgodnem bije tętnem. 
Py zacho, u się kładzie, przesycony wonią., Nad ba­
senem kropel i wodotrys u dzwonią jakiemś śpie­
waniem cichem, przcjmującetn, smętnem

Wszystko zamiera, —  aby odżyć w wizji mgli­
stej, w życiu uonnem i śplewnem, stopić się w pół­
tony. Jako w ustach s ę owoc rozpływ a soczysty, —  
tak w mych oczach rozpływa się zwid drzew wyśniony.

I iuż ścichła fontanna, —  tylko ro«a śpiewa 
po gazonach, gdzie marzą posągi samotnie A, by czar 
n cy je zeze powiększyć stokrotnie, pomarańczowe 
kwietne pachną drzewa.

Manon —  tu, przy mem sercu, wobec tej prze­
strzeni. z której roje gwiazd ku nam radośnie mig cą,
-—  widz sz, Manon, jak w dali, z nadchodzącą nocą 
biel się teras w lazurze owym nocy mieni?

W cieniu mrocznym się świateł błąkają okruchy, 
*—Manon opiera na mnie rozmarzone skronie. I czuję, 
jak w tej ciszy nierealne5, głuche, s ree wszechświa­
ta bije w mojtm i jej łonie.

I „zęgoż szjikasz. Manon, wsparta o me ranne 
—  jakież zs cze marzenie chcesz, niech ci się ziści? 
Widzisz światła Paryża, tam z dali, z za liść ? Życie 
jest tutaj, gdzie my, —  a ów Paryż kłamie.

Odpocznij lu, —  cóż więcej nam tu jeszcze trzeba! 
Ukołyszę cię ech o , aż nami owładnie p o 'ó j, cisza, 
■— aż w oczac twoich dojrzę na dnie ten cudny, 
s rojny w gwiazdy lazur nieba,

O, niech tej chwili czary ptzenigdy nie zbledną! 
Chwiła to jest jedna, wymarzona, —  gdy jak dwie 
bliźnie chmury biją myślą je tną nasz; serca, — a miłość 
przenika nam łona.

Gdzieś —  z oddali — z kościcla, dźwięk dzwona 
dolata. —  „Pora nam już, kochany, myśleć o wie­
czerzy". —  Poprzez won sloćką pomarańczy kwiata 
płynie ku nam geran um zapach or.try świeży.

Przełożył K a z im ie r z  K y c h fo w s k i .  
 oo------

MIECZYSŁAW RETT1NGER.

Na wachlarzu z legendy 
i aktualności.

(Żeromskiego „Wiair od morza4).

Duch czasu rodzi antynicmicckość nawet w 
koncepcjach literackich, użyźniając je patetyczno- 
ścią słowa i obrazu, ułatwiając powstanie gestu 
artystycznego. Rzecz łatwa do zrozumienia, 
owiana uroitiern metafizycznej koncepcji, bujają­
cej w  obłokach chwały narodowej, a rów nocze­
śnie płynącej w żyłach powszechności.

Na taką koncepcję czekał ogół polski, który 
pamiętał jeszcze dawną, pisaną 5raprawdę, „po­
rządną" literaturę. Dostał ją obecnie w „W ietrze 
od morza11 Żeromskiego. Dawno już też książka 
polska ni; wywarła tak jednozgourtie silnego 
wrażenia Ktokolwiek tych kart sie jął — zdumie­
wał się harmonii, wznios-fości i rozmachowi u- 
twont, pisanego przez artystę, przybranego w  
togę obywatela. Nawer spora pociecha tkwi w 
stosunku do „Wiatru ęd morza“ . O to literatura 
znowu zaważyła na wyobrażeniach, znowu 
przemknęła sie biegiem pomiędzy życiem ą  fikcją, 
porytyałąc4 *edftdl ¥ -drugie w  obręb światła” $Pżez 
się rzucanego. O „W ietrze od morza" każdy ma 
coś do powiedzenia i ktoś politykujący i ktoś hi­
storyzujący, a przecłev szysłkiem estetyzujący. 
A ktoś poza term dziedzinami żyda  odczu­
wający, może spostrzedz bohaterów tafełkifih 
i małych, biegnących po kartach ..Wiatru od 
morza". Jan z Kolna, o  którym przecie mało co 
wiedziano, zstępuję tam w  glorji bohatera, Ko­

pernik wymieniany wśród wielkiej międzynaro­
dówki uczonych Newtona, Kepplera itd. .odsłonił 
na oścież Swa tajemniczą pracownię, po której 
pow łóczyły  się m gły doświadczeń duchów yWi, 
tak dobrze znanych innym Prometeuszom po!|iki<$ 
zm ysłow ości.

Jakimi tecłiniczirymi śroidkami osiągnął Że­
romski łon rezultat? Po przez personifikację Zie­
mi jako postaci powieściowej. Reprezentatywnie 
jodnos&i dobrze są znane współczesnej meraiu- 
rze. Zbierają one w  sic tac losy gromady i żyją 
nietyłko życiem osobistem, lecz także życiem 
zbi»rowem . W  losacli ich odzwierciedla się su­
ma doświadczeń zbiorowiska. Barrć-s. Lcti, Fo- 
gazzaro wypracowali cały szereg na większą luc 
mniejszą miarę zakrojonych indywidualności re­
prezentatywnych, idących po linji przewodniej, 
której kierunek oznaczony został przez dzieje re­
prezentowanej przez nich gromady. Żeromski na 
miejsce jednostki wysuwa formację inną, poza- 
lfrdfcką, łecz w  utworze jego mająca wszełkie wa­
lory bohatera, (w ięc m łodość chmurną, klęski w 
rozwoju, a wreszcie ustalenie w  przystani o jczy­
stej). Oczywiście nie jest to poetycka inkarnacia 
w  reazant wizji Sybiru łub pieśni opisowych Ml- 
strała, ma to być los gromady, opisany na spo­
sób współczesny, lecz ukazany nie na dziejach 
człowieka, lecz na dziejach kraju. Czy kraj może 
być bohaterem? To postawienie fżeczy wymaga 
dygresji historycznej. O kraj pomorski bito się 
długo i zapamiętale. Nawet w czasach rozluźnie­
nia się spoideł dawnej monarchii piastowskiej (te­
stament Bolesława Krzywoustego')* nie ustawały 
tendencje polskie ku dostaniu się na brzeg mor­
ski, nabierając całkiem nowej m ocy za czasów' 
ustćderaia wytycznych polskiej państwowej iroli- 
tyki pi^cz Jagiellonów. Jednakże zamiardy tych 
W  dostatecznie, a*realnieję
ich hamowały trudności, wyłaniające się na pra­
wym  flanku państwa na Żmudzi i na Rusi. Prze­
miany Prus na księstwo lenne dokona! Zygmunt 
T. w  imię hase1 pokojowych wr chwili uśpienia za­
targu, co  na pożytek państwu nie wyszło. Za­
łatwianie spraw pomorskich odbywa się jakby na 
marginesie głównego prądu politycznego, a potem 
stają się one atutein w ręku wroga-, wyzyskuią-

G10VAN FRANCESCO STRAPAROLa .

MALGHERITA SPOLATINA.
(Z dzielą p t  „Le piacevoli uwiM* (Rozkoszne noce, 155^), 
str>nowiąceg8 zbiór nowel i b a jk , a szczególnie styn- 

ttego ze względu na te ostatnie).

N c siódma, 11. opowieść.

Ragwza, zacn<n panie, najsławniejsze miasto w 
Dalmacji, ’eży  nad m oszem ; w  pewnej odległości 
jest tam wysepka, na której się znajduje mocna i 
debrze założona twierdza. M iędzy Raguzą a 
Wspomnianą w yspą jest w  morzu skała, ńa której 
się wznosi tylko kościółek z małym domkSem, kry­
tym płytami z łupku. Nie mieszkał■ tam ludzie, 
Ponieważ ziemia jest Hchą i powietrze niedobre, 
z wyjątkiem zakonnika, któremu było na imię 
Teodor; chcąc odpokutować swoje grzechy, słu­
żył pokornie w  tej świątyni. Ponieważ r<ie miał 
innego sposobu utrzymania się, wybierał się czy  
to do Raguzy czy  też na wyspę i żebiał. Ody 
Pewnego razu Teodor był na wyspie i swoim 
zwyczajem żebrał o  chleb, znalazł to, czego się 
już djgdr nic spodziewał. Spotkał mianowicie 
hożą i pełna wdzięku dziewczynę, a było jej Mał­
gorzata; ona zaś. wtidząc, że jest piękny cli i po­
kaźnych kształtów, myślała sobie, że tc raczę; 
<5afowśek nadający się do przyjemności docze­

snych, niż do oddawania się samotności. Stąd też 
Małgorzata tak gorąco go w  swojam sercu za­
mknęła, że dzień i noc o niczem nie myślała jak 
tjik o  o nim. Pusfcełmk. który jeszcze mczego nie 
Przeczuwał, dałej chodził po żebrach; często przy­

chodził do domu Małgorzaty i prosił o jałmużnę. 
Małgorzata, gorejąca miłością do rriego, dawała 
mu jałmużny, ałe nie miała odw i gi, by  mu obja­
w ić swą miłość. Ałe mJł-ość, która jest tarczą dla 
wszystkich, co  chętnie idą za jej wskazówkami, i 
n-igdy nie omieszka wskazać im drogi do upra­
gnionego cęlu, dodała odwagi M ałgorzacie; zbli­
żyw szy się w ięc do niego, tak do niego rzekła: 
„Bracie Teodorze, jedyna pociecho duszy mojej, 
tak wiefka jest namiętność, kióra mnie dręczy, że 
jeśli wy* mi nie udzielicie pomocy, rychło mnie 
zobaczycie bez życia. Rozgorzałam miłością do 
W as i nie mogę się dalej oęierać płomieniem mi­
łości. A więc, żebyście nie byh przyczyną mojej 
śmierci, pomóżcie mi rychło’’ — co  rzekłszy, 
rzewnie się rozpłakała.

Pustelnik, który nie przeczuwał dotąd, że ona 
go kocha, stanął jak głupi. Aliści, ochłonąwszy 
nieco, wdał się z nią w  rozm ow ę: i takie były ich 
rozm owy, że zostawiwszy na boku spory niebiań­
skie. prawili o miłości: i nic im nie pozostało jak 
znaleźć sposobność zejścia się i spełnienia go 'ącej 
tęsknoty. Dziewczyna, która była b?rdzo prze­
myślna, rzekła: „Kochanie moje, me zwątpcie; 
wskażę wam sposób, jak *się mamy do rzeczy za­
brać. Sposób zaś będzie taki. Dziś o  czwartej go­
dzinie w  nocy postawicie światło zapalone na 
oknie sw ojego domku. Ja zaś, to zobaczywszy, 
bezzwłocznie do was* przybędę’ .

Rzekł Teodor: „Ej! Jak ty to zrobisz, có ­
ruchno moja, ażeby przejść przez m orze? Wiesz, 
że ani ja, am ty nie mamy łodzi na przejazd; a 
oddać się w  ręce obce byłoby bardzo niebezpie­
czne dia Iwnoru i dła żyda  obelga nas’’ .

■Rzekła dziew czyna: „Tylko się nie wahajcie; 
zostawcie ten kłopot mnie, bom już znalazła spo­
sób przybycia do was bez niebezpieczeństwa ży­
cia czy  homou. Ja zatem, zobaczyw szy zapalone 
światło, puszczę się do was wpław : i tak nikt nie 
będzie wiedział o  naszych sprawach’’ .

Na to Teodor: „Jest jeszcze niebezpieczeń­
stwo, że utoniesz w  morzu. Toż jesteś młodziutka 
i nie ntajśl wielkich sił. a droga jest daleka, i ia- 
twoby d  m ogło zabraknąć tchu, tobyś poszła na 
dno".

„Nie boję się’’ odpowiedziała dziewczyna, 
bym nie wytrzymała, bo pływafaoym o lepsze z 
rybą".

.  W idząc jej silną woię, zaKonnik ustalił; a gdy 
nadeszła ciemna noc, zaświecił światło wedle u- 
rrflowy; a przygotowawszy bialutki ręcznik, z wiel­
ką radością oczekiwał utęsknionej dziewczyny. 
Ona zaś, "zobaczyw szy światło, ucieszyła się i 
zdjąwszy odzież, bosa i w koszułi, samtuteńka 
zeszła nad brzeg morza; tam zdjęła koszulę, ob­
winęła sobie nią głow ę i rzuciła się w' morze; a 
tak dzielnie robiła ramionami i nogami, że za. 
mniej niż kwadrans przybyła (Jo domku zakonni­
ka, który ją oczekiwał. Gdy ten zobaczył dziew­
czynę, wziął ją za rękę i zaprowarlzl! ja do swe­
go łichego domku: a wziąwszy ręcznik, jak śnieg 
biały, własnemi rękoma zewsząd ją obtarł. Na­
stępnie wprowadził ją do swojej komórki, położył 
ne łóżku, obok niej się pokładł i uzyskał wszystkie 
słodycze miłości.

Kochankowie zostali tak przez dlwie całe, go­
dziny wśród słodkich rozmów i uścisków: a 
cizie\wczyna liańdfóo zadowołona z zakonnika, odo-
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cego .stokiourie swoje atuty. Ten szkielet p roce­
su dziejowego nie wyiasruć, całkowicie koncepcji 
Żeromskiego. Powleka on caią sprawę patyną 
mę:z-eństwa, angażując w skład wizji pejzaż po- 

. morski, wrażenia i zabobony ludowe i wszelkie 
polskie po Pomorzu srapania. Najważniejszy zaś 
czynnik: kcniocaność związku Pomorza z Polską 
tkwi poza kurtami książki, ujawnia się w' rozpę­
dzie pisarskim, w  świetnych metaforach, w do­
myślnych skargach lub oskarżeniach, ale,sam o­
istnie ‘nie w ysypuje, słyszy się go w „W ietrze 

’ od- monśa", fpp widzi w obrazach, nie dostrzegł, 
w  siówSch. Bo Żeromski potraktował Pomorz* 
jak opuszczone przez ojca dziecię. Sierota w  
służbie u obcych żyjąc, maltretowana przez dłu­
gie wieki, nie zapomniała przecie ojczystych pa­
cierzy, nie straciła cllucjiowyeh przywiązań. Ta, 
wierność metafizycznie jakby poitrzym ana na- 
dała żre mi pomorskiej swoisty stygmat, pakujący 
ją na bohatera powieściowego.

\ O dyby jak’L< pisarz franousfci o tom „arnem 
rozpięcia narodowego patosu pisał dzieje Ludwfi- 
ka IX w  związku z rolą, taką kotlina morza Śród* 
ziemnego odegrała w dziejach Francji mia‘ by przed 
roba to samo zadanie, co Żeromski w „W ietrze od 
morza*^ W idziałby rów nież przed sobą dopra- 
szające się sprzęgnięcia inki, obozy francuskich 
krzyżow ców  na północnym brzegu Afryki i narq- 

' .śreiete na ich trupach inne formacje państwowe. 
B yć może. że dostrzegłby także znaczenie histo­
rycznych ciosów' w próżnię, na których powtó­
rzenie brak sił. Francja dopiero w drugiej pe ło - 

-- wie X iX . wy powtórzyła eskapadę Ludwika św., 
Polska przestała szturmować Królewiec.

Rapsody „Wiatru od m orza" pisaw  są w  
trzech kondygnacjach. Pierwsza stylizuje legen- 

:c!y. druga matmie sens historii, trzecia psychikę 
'ludzi na Pomorzu żyjących. Świętość apostoła 
Wojciecha Żeromski zeskiwiarcił i uprościł do 
prostych i słodkich franciszkańskich gestów'. P o ­
między krzyżąjtami znalazł „także" ludzi, a furor 
teulonicns tłumaczy bezwzgiędnoś pią wr ściganiu 
5 wykonywaniu upiornej racji stanu, która orała 

•się jedyną wiarą zakonu.
Ten *akon siał wkrhei nienawiści, itb ra ł też 

bwrzę -zemsty. W spaniały opis zwycięskiej pol­
skiej bitwy zamyka pierwszą kondygnację. Po­
tem dwaj ludzie: jeden w nieznane morza, drugi 

"w nieznane firmamenty wpatrzony. (Portret Ko­
pernika Kreśl oni w najeywszem a przenikiiwem 
poetycKiem uniesieniu). Na kondygnacji censu hi­
storycznego. barwna anegdota o Fryderyku II., 
który lubił zapuszczać się w  platortłczne inter­
pretacje i w yw ody i opis w ujemnego współudziału

szła, zostawiając jednak wskazówki. kieov do 
niego wróci Dziewczyna, która jtrż przywykła do 
słodyczy mdłości, ile razy widziała światło za­
świecone, wpław udawała się do zakontdka.

Ale niecny i ślepy !os, co w yw raca trony, 
mąci sprawy tego świiata, w róg  każdego szczęśli­
wego. nie ścierpia!, by dziewczyna na długo się 
cieszyła swoją miłością; lecz jakby zawistny o  
szczęście innych, wmięszał się w sprawę- i potpsuł 
jej wszystkie szyici. Ody raz przykra mgła za­
ciemniła powietrze, dziewczyna, która widżlała 
zaświecone światło, rzuciła się w  morze; a pływa­
jąca zauważyli pewni rybacy, którzy niedaleko 
łowili ryby. Rvbacy, którzy początkow i myśleli 
że tam pływa r>ba, zw ródłi na nią baczną uwagę 
a przekonał; się. że jesit to kobieta, i widzieli ją 
wchodząca do domku zakonnika. Tern się dość 
zdziwili. W ziąw szy więc wiosła do rąk, /-Wiżyii 
się do domku, gdzie czyhali depóty, dopóki dziew­
czyna nie wyszła i nie popłynęła ku wyspie środ­
kowej. Rybacy zatem, przyłapawszy dziewczynę 
i poznawszy, kto to taki, i zauważywszy kifka ra­
zy niebezpieczna wyprawę, odgrcHi znaczenie za­
palonego światła i postanowili kilkakrotnie między 

■sobą utrzymywać rzecz ,w tajensnRy. Ale pAżniei 
rozważyli sroraótę. która spaść mogła na szano­
wną rodNne, i niebezpieczeństwo życia, na które 
dziewczyna się naraża, zmienili więc swoje zdanie 
I całą sprawę braciom dziewczyny postanowili 
w yjaw ić; udawszy się więc do domu braci M ałgo­
rzaty, punkt za punktem opowiedzieli im 
wszystko.

B iada. usłyszawszy i zrozumiawszy smutna 
tnowinę, nie mogli w' nią uwierzyć, dopóki na^wła-

Polaków w' zajęciu Gdańska i lc z c - ja  za Napok 
ona. W idać w tern, jak uprościły się sposoby te­
chniczne Żeromskiego aa czasu ,JW k>łów ‘‘ , jak 
zmalała roła odczuć, jednostki, ustępując miejsca 
nastrojom gror.naaV

A współczesne ustępy rozrywają spowiła do­
tychczasowej struktury. Z aktualnej rozm owy 
wydziera się na jaw troska polityczna, a tuż o- 
bok kończy się miode a harde istnienie jurakra 
poi./otskiego. zrówrane w waz# poetyckiej z pła­
wieniem czarownicy ofiary złego Smętka, od 
którego odżegnuje się artysta i patrjota, wizjoner 
i portrecista.

„WJatr od morza" p rzew yższa .o  całe piętra 
spoiyoju i równowagi wszystkie fesfiazki ostatniej 
produkcji powieściowej. Fo „Żyw ych kamkniach* 
jest to pierwsze cale, wykonane w j-ednym mate- 
rjaie i przerobione dzieło. Duch czasu porwał je 
na części, zespolone tj rko dojrzała sztuka arty­
sty, lew  nie wewnętrzną konsujcwencją koncep­
cji. Zjerma czy kraj może b y ć  naturalnym niejako 
bohaterem legendy, wcieleniem gromady ludzkiej, 
o której dziś jeno wichry artyście szepcą. Na 
gruncie historii, gdy szerszą płaszczyznę dla bu­
dowy świadomości gromadnej uzyskujemy — kon­
cepcja się gnie, zatracając zupełnie swój pierwo­
tny kierunek w  czasie dzisiejszym lub wczoraj­
szym. Nie przeszjffkb ito to przecie artyście wSei- 
terenu i istotnemu stw orzyć szereg ilustracyj­
nych rapsodów, w  których język szumny jak fa­
la, morski a tęskny, jak wiatr stamtąd w  Polskę 
godzący, na najwyższe szczeble artyzmu prow a­
dzi. W  tern też poraniu  w  pełni z a d o ś ću cz y ­
nienia rozkładamy „W iatr od m orza" na kształt 
wacłdaiza z piór legendy i twardych tarczek ak­
tualności.
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MACIEJ KAŹMIERZ SARBF.WSM.
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Z a b a w a  leśn a  IV. 
Do w ie łrz y k a .

I.

Choć u szczytu już niemo* tyawańem spoiło  
Wznieca wokół siebie jaskrawe rozbłyski —
Choć z kołczanu zło.ego dubyu, pociski 
Śwłar caiy pałą gorącym promieniem —
1 Syrjusz praży krwawem sw.m  spojrzeniem —  
Niewstrzyinan* chęć króla w myśliwskim zapędzie 
Nie usłanie w swym trudzie —
Az zdobycz posiędzie. . .

sne o czy  srię nie przekonali. Ale potem, gdy cała 
rzecz stała się jasna, postanowili siostrę zabić i po 
odbytej naradzie to wykonali. Najmłodszy brat 
więc o  zmierzchu wsiadł do łodzi i spokojnie sam 
udał się do zakonnika, którego puprusił, by mu na 
tę noc nie ódmówit schronienia, po ule waż przyda­
rzył mu się wypadek, wskutek którego groziło 
nru niebezpieczeństwo uwięzienia i zasądzenia na 
śmierć. Zakonnik, który poznał w  nim brata Mał­
gorzaty, mHe go przyjął i ugośńł; całą noc spędzili 
z nim na rozmaitych rozmowach, wyjaśniając mu 
nędzotę tego świata i ciężkie grzechy, które u- 
Smiercują dusze i robią z niej niewolnicę diabła. 
Gdy najmłodszy brat przebywał u zakonnika, inna 
bracia potajemirfie wyszli z domu i w ziąwszy 
żerdź i światło, wsiedli do łodzi i popłynęli ku 
domkowi zakonnika; przybywszy, postawili sierdź 
prostopadle i na niei przymocowali światło, o- 
crekuijąc, ćo dalej bidzie. D rjlw czyna, zobaczyw ­
szy zapalone światło. według swego zwyczaju 
-zudia się w' morze i rzeżko płynęła ku domkowi. 
Bracia, którzy tam .spokojnie stali, usłyszawszy 
ruchy, które Małgorzata robiła w  wodzie, wzięli 
wiosła do reiki i cichutko z zapalańem światłem 
oddalili się od domku i.zaczęli bez szmeru w io­
słować, tak, że an ich nie słyszała, ani z powodu 
ciemnej nocy nie widziała. Daiewczyna, która w  
ciemnościach nic nie widziała przed sobą prócz 
płonącego światła, płynęła za nfem Lecz bracia 
tak się oddalili, że ją wywiedli nr. dalekie m orze, 
i Spuściwszy żerdź, zgasili światło. Nieszczęsna, 
gdy nie widziała tuż światła i nSe wftedziała gdzie 
jest, zmęczona długiem pływaniem, p" zaraziła się; 
a włdżąc, że niema dla niej ratunku, opuściła rę­
ce i jak rwbita iód'ź zatonęła w morzu.

II.

Oto ze smyczy wolno puszczone,
Pędzą m oioske psy rozognione —*
Chmurą pociski z rąb wylatują —*
Tw;.rze znojone, czoia gorące,
Ciężko strudzone piersi dysrące —
A serca pragnąc myśliwskiej chwały,
Zdwojony członków wysiłek dały.

Dl.
Miły Zefirku, wietrze pieści wy,
Florze podległy,
Ludku urodziwy —
Oto dzień wydaje przedśmiertne wesccnnleaie,
Gdy noc nadchodząc —
Ślepe córa słońca,
Gasi srogą prawicą ostatnie prom ienie*..

IV.
Heroldzie wiośniany?
Wietrzyku płochliwy I 
Tyś pomieszał zapachy 
Barwnych dziatek niwy,
Głosząc ich turnieje...
Jut nocy zwyciężonej mętne ołaczą oczy —
I ranne powiewy wskazują, Iż dnieje,
Budząc chłoaem, zaspany świat ptasząt 111 ■yy

V.
Gończe wichry —  ugaście zgodna 
Żary delijskiej płonącej p och od n ie ...
A chłodne dłonie,
Kłaaźcie na znojem 
Zroszone skronie!
Niech żwawo ulata —
Cięciwa skrzydlata —
1 uakształt wichra niech poniesie srogi 
Rozpęd, ognistych psów myćliwskich n og i!

VI.
Gdy zdrożonych myśliwych prz 'garna murawa —  
I na zielonem pusłauin ułoży,
Niech pacnnący kwiatem Zefir ich napawa 
Wwiią, fzebram z pół i łąk przestworzy.
Wy zaś —  ucteczka kwiatów rozLnianych dokoa  —  
Złóżcie całtmK 
N? koęnpue czoło.

t

VU.
Lekko po falach modrych Oceanu 
Korab gościnne; Tetys was u w o z i...
Tak też lekko, pląsając rozbawione kwiatki —  
Srebrzystego łanu 
Całuja was dziatki. . .

Przełożyła z łacińskiego M a r j f  B e d n a r o w s k a .

Gdy bracia zobaczyli, że już dla niej niema 
śixrdlca ratunku, zosta-wiiH nieszczęśliwą siostrę 
wśród fal moiskleh i powrócili do d>mu.

Najmłodszy brat o  świtaniu podziękował za- 
konmłeowi za goscinBu przyjęcie i odjechał.

Tymczasem rozeszła się po calem mieście 
smutna wieść, źe MaJRcr^ta Sprrfatina gdzieś za ­
ginęła. Z rego powodu bracia udawali wielką ża­
łobę, ale w sercu wiedce srię cieszyli.

Nie minąf jeszcze trzeoi dłJień, gdy morze w y- 
rziiało d a ło  na«szcz*,oneJ dziewczyny na brzeg 
koto dotni,;’ zakonnika, który, g<lv  ją zobaczył i 
poznał, otnal że ńte pozbawił się życia. Zas 
cirwyctwszy ją zą ramię, uk; oglądając sie na iuc, 
wydąignął ją z fal i zanióśl do sw ego dootmi. Tam 
rzudl się na martwe ciało, rzew if* i d tt«o  nad 
tiaem zapłakał i nbfitemi Izamd białą uhrś oblewał, 
wołając ją nadaremnie. A potem napłakawszy s.ę. 
myślał, jakby ją godnie pochować i duszę jej po­
cieszyć modrKwatni, posteru i uwtemi dourodzdC" 
stwami. I wziąwszy (Oipaźę którą częstoktuc p#-»- 
cow „f w swohn ogródku, wykopał g -ób  w  swędu, 
kościółku f w śród wielu letz zamtenaj jej oczy  i u- 
sta; i zrobiwszy wieniec z róż i fijołków położył 
go na jej głow ie; potem dawszy jęj blwgówławień 
stwo ; pouuow aw szy ją, złożyI ją d o  gredw i zie­
mią zasypał.

W  ten >posóh zachowano cześć braci i dziew ­
częcia, a nikt się nie dowtadŁłal. co  się z n k  
stało.

Spolszczył K, Z.

I
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Z  p o d  g ru z ó w  zaw alone, 
kam ien icy .

Akcja rabunkowa a raczej w ydobyw cza o 
-siągj.ęla wczoraj popołudniu dopiero tegulam e 
Pełne tempo. Stargany szmat dachu, zwisający 
nad nieoczekiwanym grobem, z rzuci, i o  go Iz. 1.30 
dzielni robotnicy z firmy inż. Dembdiiskśego. Wią. 
zanie dachowe stanow ił/ zupa nie spróchniałe 
belki, wadliwie w  całośc złączone. Po zrzuceniu 
Jachu, mogącego każdej chwili strzaskać głow y 
strażaków, uprzątnięto blachę i krokwie, zbu­
rzono część III pięfra z lewej strony i przystą­
piono do wydobywania ciał. W  odstępach kilku­
godzinnych odkopano do godzżiy 19.30 8
trupów, z 15 rannych przewiezionych do szpitala 
zmarła Olga Krochmalna, Rozalia Linkowa dogo­
rywa. W śród zabitych agnoskowanych znaclto 
dzą się Ozjasz i mina Dinę rowie.

Ltezbę zasypanych osob trudno stwierdzić na 
POustawie w ykazów  piśmiennycn, gdyż zaledwie 
46 osób z obydw u kamienic jest meldowanych w  
policji, faktycznie jednak mieszkało w  ruderze 
około 200 osób, w  tern wielu uchodźców z Rosji 
Przypuszczać należy, iż pod giuzami znajduje się 
jeszcze ca 20 osób.

Z rodziny Hauserów brak 6 osób, Hallerów 
4 osoby, Meislerów —  4, Linków —  6 osób.

(Kamienice sąsiadujące z  ziawaioną zostały 
delożowane z osób. Zresrrą znajomą się, one w 
stadjum rychłej katastrofy. Dwa wieki przeszło 
stojące mury spękane są w  odstępach kilkume­
trowych, od dachu aż do fundamentów. O jakich­
kolwiek &!a tycznych Pron rentach równowagi nie­
ma wprost m owy, tern trudniej zatem m ówić 
rekonstrukcji.

Późnym  wieczorem odszukano na podiuaszu 
przy ul. Krakowskiej 1. 12 u Schulmanowej dwu­
letniego Bunia Weinirauba, w yrzuconego przez 
kogoś w chwiłj zawalenia się domu. Zdaje się, że 
to ostatni żyw y rozbitek nieszczęsnej kamienicy.

Podczas akcji ratunkowej raniony został 
s z o t .  19 pp. Szp«»eta Jó^ef, któremu gruzy zgru- 
cnotaty lewe przediramię oraz strażak Miśków, 
który poznał znacznego uszkodzenia głow y.

W ęzoraj w  południe aresztowano'Avłaśdctela 
zawaflonych kamtenic Ignaca Schórtwettera, w 
mieszkaniu zięcia dr. Hubnera przy ul. Czarnie­
ckiego 1. 10.

Nie należy jednak dawać posłuchu kursują­
cym  wieściom, jakoby aresztowa ny został p. 
Awh}, p-rzewodnrz icy  kemisji technicznej dla 
zbadania wytrzym ałości murów obecnie zawało 
,nydi kamienic. 
v Przy śwriocile reflektorów akcja prowadzona 
była przez całą noc. Pracowali niestrudzeni i 
mężni strażacy i kompan*- techn. 19 i 40 pp.

Celem agnoskowania zwłok złożonych w  In­
stytucie m edycyny sądowej oroszone są osoby 
Znające lokatorów obu kamienic o przybycie de 
Instytutu między godz. 11 a 12 przedlpoł.

Garść wrażeń. (sp.) Poszedłem o .  11.30 na 
miejsce katastrofy. Tłumy, tłumy nieprzejrzane 
Sauwów, przetykane perełkami spółczucia lub tro­
ski o najbliższych. Takich tłumów dawno, już 
dawno L w ów  nie widział — chyba za rozruchów 
drotżyźnianych w  -czasach ausrjackicj głodówki. 
Konna policja wyprzedza .posterunki pieszej poli­
cji, kordon z 40 pp.

Podziwiać należy spokój i sprężystość i.a- 
SZych władz bezpieczeństwa — kierowanych pe- 
v ną ręką.

D ow ódca Jpoźarroków”  czarny od zmęczenia 
1— a synowie jego po św. FlorjaTWf wprost do Iu- 
JŻzi niepodobni. Akcja ratunkowa wprost omdlewa 
C/asem od w ytężonego wysiłku niezmiemanych 
Ihcłzl.

Łopaty usuwają gruz, auta w yw ożą  rumowi­
sko, sikawki skraplają straszny kurz. iRuina za- 
^ l i ła  się w środek kamienicy —  dokoła skrzydła 
^©zawalone jeszcze- grożące, na jednej ścianie 
kÓstzą statki kuchenne — a na drugiej, nietkniętej 
$ckrą[e pustej —  v1si spokojińutko —  obraz Ma­
donny.

wieczoi „Ca-

KK0.1IIKA.
f t s M i i t l a r i y k ,

I, Us rT„ ia t  Etainił. bisk.; (tt, kał. FtałaLjO. Jniro 
•z. kat. Klolytdy; gr, kat. Sub. zadusi. — WaUtod jio  u.
-t'22, a&cbO<i 7 31.
R o p e p tu a . T e a tr u  W ie lk ie g o . ^

Podatek p-zeds awień o g. 7, 30 wietz. 
sobotę o 3 30 r \v ierńs kochanki.* — 

v -I.iia 'ust.ratla* ot ora i „Pajace* opora.
W  niedzielę o 3-30 „Sprzedana narzeczona* — wie­

czór „O  skib?*.
W roni(vł/.i4i{ek o 8-30 „Dzieje salonu* — wieczór 

'„zamarłe oczy*.
We wtóre!: „Wielki wieczór balet,.*.

M a ły  t e a t r  m ie .s jca  (ul. Gródecka 3 b).
W sobotę c .'30 „Djatliea" (gościnny występ Ordon-

Sosnowskiej). -
W niedzielę „Czysty interes.*, komt d :a,
W poniedz afek i we wtorek „Djablica* ("gościnny 

występ Ordon-S.snowakiej).
R eper-tua.* T e a tr u  N o w o a o i.

W soboty o 7-30 „manewry jesienne* operetka, w y  
s.ęp Kaweckiej. 3

*  niedzielę o 3-30 „Szał tn Joic « — wieczór o 7-30 
„M mowry j.-sn nne“, wyst p Kaweckiej.

W pon.edzialek o 3‘3-J „Taniec zczęicia*. — wieczór 
„manewry jce.enne", występ Riwecki-j.

We wtorek „Manewry jesienne", występ K-weckiei. 
‘ ■y i^r^B ae K.ofłai1»;j lw o « s k le ( ,

Cteśi Ir ncertowa.• Wyeięp* L. Woroncewicz. Zna- 
-oinit; duet < pere.kowy Iwas ow-'wasiewicz. Rewja akiu- 
ilno-polityczn., ę z i e r, o r i. we Cwowiec.
^vaafr t«tt„aart„

Od 
operetka!

to  wie.
ulica Ob ,«>;iriskici 10.

1. czerwca : Częśd koncertowa >W ralrwałe,

W e L w ow ie .
— Poseł Witos pi wyjechał z  Bułgar]!. W  diTiu 

wczorajszym bawił we Lw ow ie poseł W itos w 
przejeździć z  bofji do miast kresowych we wsch. 
Małopolsoe. Dzisiaj wyjeżdża poseł Witois do Tar­
nopola na Zjazd wojewódzki P. S. U , w  oonie- 
dęiałek zaś przybywa z powrotem do’ Lw ow a na 
Zjazd. Nawiązując do' pobytu posła .Witosa w  So­
fii, gdzie brał udział w bułgarskim kongiesie 
agrarnym, podnieść należjr ow acyjne przyiiięcie 
przez Kongres i wysokfe «tintti.esowanfc się ideą 
P. S. L. w  Polsce. Pobyt p. W ijosą w  Bułgarii od- 
rił się szerokiem echem w licznych artykułach 
tamtejszej prasy o pańsitwowc-twórczej działalno­
ści P. S. L. P. Witos przed swym  v yjaizćetn 
przyjęty był przez króla. Posłow ie Dęmbski i 
K w g cz u k  wyjecliali z powrotem  do W arszawy.

— Na. pogrzeh hr. Skarbka przyjeżdżają do 
lawowa przedstawiciele wszystkich khibów sej­
m owych.

—  Pielgfeymka do Zadwór^a. Celem uczcze­
nia poległych pod Zadw óizem  w zyw a się w szyst­
kie Gniazda Sokole lwowskie, aby wzięły gre­
mialny udział w  pielgrzymce 1 wystaw iły plutony 
umundurowane ze sztandarem. O liczbie uczestni­
ków  należy zawiadomić Komitet w  Sokd.e-iM.i- 
cierzy do dnia 3. czerw ca między 6 a 8 wiecż. — 
Prezes Sokola-Afacierzy; Dr. Borowiec.

— Konferencja kolejowa z delegatami Uiaai 
ny sowieckiej w  sp awie komunikach na granicy 
Zlmucza dobiega już końca. Opracowano 66 punk­
tów um ow y tranzytowej. Dziś przypuszczalnie 
zostaną prace konferencji zakończone. Delegaci 
sow ieccy wyrażają życzenie, by podpisanie umo­
w y nastąpiło w  W arszawie, a nie we Lw ow ie.

— Z dyrekcyhiej Rady kolejowej we Lwo­
wie. Na posłe^eniach 29. i 31. maja 1922 powzię­
to uchwały, obejmujące cały szereg spraw 
wielkiej doniosłości dla rozwoju kolejnictwa.

Uchwalono w ezw ać rząd: do podjęcia roz­
budowy węzła lwowskiego w przeciągu 10 lat 
od roku 1923; do podjęcia przebudowy rampy 
przy ul. Żółkiewskiej i dworca osobowego na 
todzamcKu^ do natychmiastowej odbudowy

dworca w  Sokalu; do podjęcia przebudowy linji
kol. Lwów-Bełaiec wzgl. budowy linji I3ełzec-

.ublin; - do przyspieszenia dokończenia linji Stoja- 
nów-Luck; do poparcia inicjatywy prytratnej co  
do budowy linji kol. Soka 1 -Hrubieszów-Chełm- 
Parczew  (wszyntlne wnioski inż; Rybickiego). 
)aldj co do budow y linji Zborów —Załoźce - ł 'a -  

mienjkc—Bucyacz- -Podhajfcej Drmajów— Z łoczów . 
Krasne-— Sapieżanka: odbudowy linii -Borki W-iei- 
kie—Grzym ałów (wnioski p. Leunnar.a' — oraz 
szereg innych wniosków, odnoszących się do od­
budowy linji, zmian rozkładu jazdy, oraz w  spra­
wach taryfowo-przeworwYwycJi, o których pisa­
liśmy już poprzednio.

—  Z teatru dowiadujemy się: „Djahhca” 
Schonherra z Ordon-Sosnowską w  głównej roli 
grana bedzie do wtorku wtączoie z  wyjątkiem

niedzieli w ieczór w  niedzielę w  Tcabrze Małym, 
pójdzie „C zysty interes*1 w  tej samelj obsadzie, co 
na rreińjcirze. „O  sktbę” po raz ostatni idzie w ' 
niedzielę w-reczórem w  Teatrze Wie-łkkn. -

— Samobójstwo. W  mieszkaniu przy ui. Pio­
tra powiesił się Ludwik Kuiro^sKi, woźny dyrekcji 
sku-bu. P orod em  samobójstwa miał -być rozstrój 
ner v.x»wy.

—  Kryminalne echo katastrofy. W  zbitym 
■tłumie gapiów, zastanawją.jącyich się naa przyczy­
ną trunęcia domów przy ul. Krakowskiej a-ręszto- 1  
wano złodzieji, obanacujących lrieszeaiie, Stefana 
Kiermckiego, Stan. Handziaka i M ikoład Lagla.

— Podrzutek w restauracji. W  lokalu restau­
racyjnym Zofji Giżycide' przy ul Hetmańskiej 2.1 
znaleziono na stole niemowlę jdci żeńskiej trzy­
tygodniowe, pozcctawione przez jakąś kobieię-.

— Kradzteże. W tramwaju K. D. skradziono 
Ja-kóbow5 Markusowi złotą papierośnicę z n^łno-- 
gramem S. I. wartości 250.000 mk. — Na S nopko-' 
w ie z mieszkania ar. W ęgrzynow a za skradli 
złodzieje w' nocy rzeczy wartości 200.000 mk,

— Zaguiiutia. Ze szkoiy kolejowej -wyszła 31.( 
maja córka Jana Bachałowskiego Janina (lat 10x
i dotychczas do domu przy ul. Na Błonie 8 nie 
w-róciła.

2  e s e f f l j  P o l s k i .
t  P iof. Bolesław Raczyński, znany m uzyk- 

ki/mpozytor, który uległ onfcsdaj nieszczęśliwemu 
w-ypadkowi, zmarł wczorai w szpitalu hrahowsk.

— ,,Lw ów ‘- na pełne mórz®! (AW ). Dnia Z. 
b. m. przedpołudniem odbędzie się na statki 
„L w ów “  uroczyste nauożeństwo. W  sobotę rano 
statek wypiynie w  pierwszą podróż do Anglii.

„L w ów “ jesttt, szkolny trójmasztowiec z za­
pasowymi silnikami Diesla —  szkoły morskiej w  
Tczewie. Chrześniakowi naszego grodu ślą szczu- 
rzolądowi rodacy gromkie „Czip—czip-^himra!1*.

— Pizystanek Miciiałówka. Z dnłem 1. czer­
wca br. otwiera się przystanek osob.-ba-saż. M*- 
ch'ałóvvkę na szlaku Krasne--Brody.—Zdołbunów, 
j/omiędzy stacjami Radiziwliiłów—Rudnia Pocza- 
jowska.

—  Rabuncł.. W  Ja błonicy pow . Brzozów wpa
dli w  nocy rabusie do mieszkania Jonasza Faita,

miS^źkwteaw, -.czrabowal i rzeczy - wartości' 
lJ66.900jtHiŁ.' i.«id|ecii-ali wozom  oczekującym '“icłi 
opodal miejsca rabunku.-

— Aresztowania komunistów y  Warszawie. 
W ładze bezpieczeństwia o d iry ty  w  W arszawie 
organizację młodzieży komlrństjrazaiej, kióra m ic-’ 
śeda swój skład biibmy przy ulicy Leszno. Dzień 
wykrycia organizacji by ł dnfsm zjazdu imłodz-ieży 
,komui<styc®nej. Aresztowano przeszło dwadzie­
ścia osób. (AW .).

2 e b i < a n P « ,  o d c z y t y  
3 w i d o w r i s k « .

—  Poranek pleśni dziś w  sobotę., 3. bm- w 
sali Filharmonii o g. 12. w  południe wykona chór 
m łodzieży wszystkich szkó* średnica na fundusz 
kokmji wakacyjnych młodzieży. Cteny niskie biie. 
tów  mKp. l(k) i 300 i wyniosły cci muszą ścią­
gnąć rzesze całe!

-T- Raut Rei. Oświat, i Kult. D. u. K. i Pol 
Białege Krzyża odbędzie się dzisiaj. 3. -bn,. w 
salach Koła lit.-art- i Kasyr.a miejsk. Współudział 
przyrzekli pp.: Z Łozińska, art. teatrów miesk., 
Edward Hanusz, art. op., Chór akademickii i ZeT 
spół młodych muzyków. Karnety wykonała -Wol­
na Akademia Maiarska. Urozmaiceniem zabawy 
bę-dzie kotyljoii: kw iatowy p r /y  świetle baTwnycli 
reflektorów. Bufert doskonale zaontatrzon-y zn-aj- • 
duje się w  rekach Kom-ietu Pań-

— Miss* sołemuis L. Beothovęna. iednr z naj­
wspanialszych kompozycji mistrza, wykonana 
zostante s taranem low arzysrw a  muzycznego 
dwukrotnie w  dniach Ib. i U. bm, W  wykonaniu 
potężnego dzieła biorą udżia} pod dyrekcja Mle- 
czysłav a Sołtys^  powiększone zrspnly chóralne

orkiestralne z przeszło 200 osób z łożom . Na 
solistów pozyskano świetny warszawski kwartet 
wokalny: Adela . C om te-W ilgock a  (soprąp), p-i- 
,naoon.3< Halina Lesk? (mezzt sopran), Adan Do­
bosz |tenpr) i Zygrouir M ossoczy, bas oipery w ar­
szawskiej. .

— Masa MAtemań* próby w sobotę o 7, w  
niedzietę o 10.

isa CoK. o n k ę  I lt«n d *k leg«|  Władysławowi < 
G r/ędzelscy zamłaat wieńca na trumnę prof. dr. 
Grabowsltieso 10.0110 Mp.
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MASOWA WYCIECZKA DO  ZAKOPANEGO.
Znane już dziś w całej Polsce pokój do śnia­

dań i restauracja firmy „Zakopane**, ul. Akadt-
mieka 24, wchodzą w nowy okres swego świet­
nego rozwoju. Firma przystępu ii do oddzielnego 
prowadzenia działu korzennego i działu śniadan- 
kowo-restauracy-j-nego i w tym celu urządziła 
dla w ygody licznej swej kliiemdi oddzielne ubi­
kacje. przeznaczone- na pomieszczenie pokoju Jo 
śniadań i restauracji. Lokal restauracyjny zostaf 
gruntownie odnowiony przy uwzględnieniu wszel­
kich nowoczesnych wymagań liygieny i zastoso­
waniu całego nowoczesnego komfortu. B-iJet i 
kuchnia p row a d zą c berta we własnym zarzadzk. 
do którego angażowane pierwszorzędne siły fa­
chowe. Dla w ygody klienteli, po zamknięciu lo­
kalu frontowego wchód do .bufetu i restauracji 
prowadzić będzie przez odnowioną kosztem w ła­
ściciela bramie. Dla publiczności wracające] z tea­
trów. koncertów i wycieczek kuchnia podawać 
będzie gorące potrawy- do godz. 12 w nocy.

TV A  F> f t  S Ł  A .  fN  I i

D o i d u  urządzą w sc-bated. 10. czerwcabara8n rai ly „ g; 5-ej pop. Komitet, op̂ ki
nad Żołnierzem Polskim na ,,1‘o L li faiidusz wdów i sie­
rót wo c n jch“ , w ofiarnie n a  e n  c e ł  oddanym . 
pa.r u hi*. W ło d z im ie r z a  D z ied u  .a y c k ie g o  
'p r z y  u l. S o b ie e z o z y z n y  I. Szlachetny cel jakim 
,jest zasilenie fundaszu m jb rdziej losem dot ąiętych 
’ofia■ wojny wdów 1 sierót po żołnierzach pol-.kich, ja- 
ikoteż wes&la i miła zabaw i peiria przeróżnych niespo­
dziane;', w tiroc ym par u pow nny zachęcić zawsze 
■gotową do Dupiera' ia wszelk ej humanitarne akcji pu­
bliczność do ak najliczniejszego wręcia whiej udziału. 
V stęp tyl ■ o za zaproszeniami. — O i le  g o  k i*  n ie  
[O trzy m a ł m o ż e  »5ę  z p ł o e i ć  d o  K om ite tu  O. 
2 .  P . u ’ . R u t o w t k ie g o  I. 4 . 1693

K o stk u rs
Polskie gimnauum koeduk. w  B o r e z c z o w r ie  

poszukuje n a u c z y o ie i l  (t o k ) do:
■I, m a te m a ty k i i f i z y k i ,  2 .  ła c in y ,  3  n ie m ie «  
c k ie g o ,  4 . p r z y r o d o z n a w s t w a ,  5 . r o b t t  r ę ­

c z n y c h  i r y s u n k d w .
Pierwszeu tw j mają siiy u waiifikowane, lub 

.* praktyka szkolną. Ktica wyższa niż w zakładach rzą­
dowych. Mieszkania zapewnione. Podania ni leży wno ić 
.do 2 0  o z e r w c  i na rec i Dyrekc i *im lazjum w Bo:- 
/szczowie. 1705 Dr. M, G aw lika

Nakładem Instytutu Wydawniczego „ B I B L J O T E K A  POLSKA'4
ukazał się

• u m  7

w y k on a n y  wetHug oryrin felu  ari. m aj. J A S A  GU M OW SKIEGO, u p o le co n y  przez  lu iu ist. kultury i sztuki. 
Wielkość portretu: ."5s-Ł5 cm., wiolkość kartoou: 58x71 cm. Rodzaj wykonania helio-f rawura maszynowa.

C e n a  lO O O  m k p .
Z przesyłką poheoną i opakowaniem (w rurce tekturowe;) Mk. 1,15?.—.

Do n a b y c ia  w  a d m in is t r a c j i  In s ty tu tu  W y d a w n io z e g o  , BIBLJOTEKA PO LSK fc"
W a r s z a w a , u l i c a  ś w . J a ń s k n  i .  165.,

LETNIE SUKNIE
7, woalu

poleca Ma RJA OPOLSKA
Lwów, M ałeckiego 9,1. 1 6

Ofiara miłości i'f jm . it  .-lein a c y  n y  w  4  •• t

w gł. roi i £  e d a  Ń is s e n  "mo C h im
Doborowe uzupełnienie nr- g ,

Czas odnowić prenumeratę
na czerw iec !

KOM UNIKATY.

Tydzień dzieci T. O. M. Komitet obywatelski 
uprasza o łaskawe zgłaszanie się po odbiór w o­
reczków i legitymacji na dni zbiórkowe 4., 5. i 11. 
czerwca br. w  biurze gl. T. O. M., ulica Koral- 
nicka 1. 6, I p. iv sobotę 3. bm. od 8—2 i 5— 7- 
Oddawanie i podegany wairie w oreczków  zbiór- 
k ow ydi w niedzielę i poniedziałek odbyw ać się 
będzie w sali nr. 101 sądu apel. ul. Batorego 1. 1 
bez przerwy od 9—5 popoł.

UKŁAD HANDLOWY N1EM.-WL0SKI ODNO­
WIONY NA 9 MIESIĘCY.

Rzym. (PAT.). Radio. N iemieck o- włos ki trak­
tat handikrws który skończył się z ostatnim 
dniem maja, został odnowiony na dalszych 9 
miesięcy.

WYBORY NA WĘGRZECH.
Budapeszt. (PAT.) W eg. B. K. Drugi dzień 

w yborów  zapewnił dwie trzecie mandatów dla 
bloku rządowego. W ybory w  Budapeszcie i mia­
stach prowincjonalnych będą ukończone za 2 dni.

PROJEKT UGODOWEGO ZAŁATWIENIA 
KWESTJI RJEKI.

Bordeaux. (PAT.). .Radio. Serbski mimstc-r 
wyznań p-o-wrócif z Rzymu do Belgradu, przyw o­
żąc ze sobą rarojekt układu w* sprawie Zada-ru 
oraz układ prow izoryczny w  Kwestii Rjeki.

Hupjer ekonomiczny.
Lwów, 1. czerwo

SPÓŁKA AKCYJNA ,/jtK O S ".
W  stanie posiadania akcji Spółki „Oikos** 

dokonały się w  ostatnich czasach zmiany, polega­
jące na tern, be wszystkie akcje, które zeszłego 
roku nabyte zostały przez grupę Wiedeńską — 
zostały obecnie odkupione przez konsorcjum 
przem ysłowców polskich, któremu równocześnie 
udało się pozyskać współpracę wybitnego. zagra­
nicznego fachowca drzewnego. ;

W  konsekwencji tego przesunięcia wśród 
akcjonariuszy, zostali dnia 13. maja br. kooptowtr- 
ni do Rady Nadzorczej Spółki Akc. „CHkos“  pp.: 
inż. Fr. hr. Zamovski, B. Grosz, H- Hołzner, St. 
Rudrof i Br. Kosielski. Ponadto yyibrała Rada 
Nadzorcza ze swego grona pp.: mz, Fr. Zam oy- 
-skiego i B. Grosza delegatami do dyrekcji. W re­
szcie uchwaliła Rada Nadzorcza przystąpić do

rozszerzenia zakładów w Sielcu—Bieńkowie pod 
Radzfechowem i , w Gdańsku, oraz do rozbudowy 
zakładu w Rzęśnie Polskiej na dużą - fabrykę fot- 
nierów, płyt klejonych i mebli.

Podwyższenie kapitału akcyjnego zamierzo- 
ne jest w  najbliższym czasie. (

 oo ------
’4 : Ceny zboża. Rada giełdyr płodów  rolni­

czych stwierdza. że i>ogłoski jakoby już teraz 
zakupywano żyto na pnie po cenach wprost fan­
tastycznych, są bezpodstawne. Tranzakcji takich 
nie dokonał dotąd żaden kupiec. (PAT.).

-{- Zagranica a Targi wscnoauie. Zarząd Tar­
gów  w  Lyonie w  liście do prezesa Targów  w scho­
dnich podnosi z naciskiem, że polityka Targów  
lyońskich ma przedewszystkicm na celu utrzy­
manie i rozwój ścisłych, przyjacielskich stosun­
ków  z targami krajów sprzymierzonych, przy- 
czem Polskę ;i jej TaTgi wschodijjas. umieszczają 
one na pierwszym planie. — Medjolańska Izba dla 
handlu międzynarodowego oświadczyła imieniem 
międzynarodowych Targów w  Mediolanie goto­
w ość swą objęcia zastępstwa naszych Targów

wschodnich z tytułem honorowego reprezentanta, 
stawiając równocześnie do bezpłatnej ich dyspo­
zycji witrynę na swej wystawie oclem publiczne­
go  wystawienia całego materiału propagauiy- 
stycznego. (KTW.).

- r  Marka -peseta. Rząd hiszpański unieważ­
nił niespodzianie układ zawarty z Rzeszą niemie­
cką w  lutym br. w  sprawie dalszej tcen y  kursu 
marki niemieckiej w stosunku do hiszpańskiego 
peseta Obecnie kurs marki niemieckiej ustaionT 
będzie wyłącznie na .giełdzie. Ambasaoor niemie­
cki w  Madrycie otrzymał polecenie założenia 
protestu przeciwko temu wr min. spr. zagrań. D 0* 
dać należy, że unieważnienie układu pozostaje ^  
związku z now^ein rozporząazeniem oelnem rzą­
du hiszpańskiego dla importu z kraju o  słabsze? 
walucie. (AW ).

— Warszawska sytuacja giełdowa. (Teł. wM 
(G.) Na ryrtku dewiz tendencja słaba. A kajam t 
ruch ożyw iony przy kursach wyższych. Papki"? 
procentowe -oez zmian. Miljonowka 1.425— 1.450-

-oo-

Kursa giełdy lwowskiei.
j żądają T«» transakcje. Zreaztą-. ptaęą.

A) Akc. fcsuk. 2
czerwca B) Akc. przem. 2

czerwca

Akc. Związk.. 700 G tu. fa . . . 250000
Dyskont Lw. 1800 Oatota .  . . 2050
Handl Pean. . 3300 Górka . . . 6000
HipoŁ akc. . T 800 Oikos . . . . r 7100
Hipot. zemel. 420 Parowozy . . T l 150
Małopolski . 725 Patria . . 5600
Powszeefan? . 875 Pezet . . . 875
Przemysłowy 576 Pocisk . . . .750
Zlemsk. kred. 685 Pol. Glob . . 70O

PoL Nafta T 1925
B) Akc.przem. PoL Tow. h. 635

Rakszawa . . 1625
Brow. Lwow. 15000 Sieresa *L . . 1250
Ctiodorów . . T8400 Gór. Siersza. 6000
Karpallt . T  1750 Tepege . . . £030
Ćmielów . . 4800 Zieleniewski . 5560
Porlland z.S . — Żegluga p o i . 350

K #r»a walni 
for jor Lwo­
wski Nr, 122

lvi-<5w — dnia 2 czerwca 1922

O ołówka L?ewizy

100 Mk. pot, 
1 fant ang. 
100 trs frans. 
100 frszwa]. 
100 frcbelg. 
100 ’v czesk. 
100 h. węj. 
100 K auatr. 
100 M niem. 
1 Dolar am, 
100 Lir wl 
100 L.et rum. 
lOOgulcUtlol. 
100 K. aorw. 
100 K, duib. 
100 H> i tw .

—i.yo— 
710?—178'} 
•t) u —

,2 ' JO—77) 'J 
bin >0—330)0 

f50)-790J 
•125 —-<2i 

31 -35 
423 -1500 

: S jO 3?25 
20030 —21500 

2700-2900 
125000—135000 
,J 45000—50000 

82)00—36003 
70000—72500

- 100-  

172 W—1770) 
J-iO JO—36)00 
72020—77010 
310 ?0—330 JO 

74)0—780) 
<*23—32> 

32 -3 6  
14 0 - 1525 
3850-3933 

20oU0—220 >0 
2700—2900 

i 509 JO—160)20 
P kSOOO—5U )ł 
1* SO WO—85 W0 

ŹO000—75000

V arszawa dnia 
2. czerwca

Zurye'« 
dnia 2 VI

Berlii 
dnia 30'/.

W iedii 
dnia 1 ^I-

D a w i

—109—
17?00 -17700 
?56O0 —36130 
73900—74*10(1 
82800—33200 

7600 -7700

34-00-35-00
1410—1490
3870-3)20
2070—2070

0.13—0.14 
73.33 
47.70 

100— 
44.20 
10.12 
—,61 
- .0 4  
1.95 
N23 

27.25 
- .0 0  

2330? 
93.30 

114.40 
133.75

7.45 
1395 75 
2S78.55 
482.50 

2593.25 
'590.7?

36.65
3.34

100. -
314.15

1602.00
204.00

12140.30
571.215
6668.35
8086.10

2.9?° 
,'0.300 
10.310 

2 4&3>  
954^0 
219.4° 
013.07 

100.—  
4.170 

11.24ł 
C90.70 
75.44

4387.50 
2059. 0 
2463.75
2918.50
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ZYGMUNT Oołęya LASOCKI
itra-;duik prywatny 

'pa civ*ki<h cierpieniach, zam airiotiy  iw. Sakiam• niain . 
zmari' nulu 1. czerwca 1922 r., przeżywszy i»l W 

Ośiz (1 pogrzebowy • db^dz e się w n iedńeę dni 
,4. czerwca 11)22 r., o godzinie 11-!ej rano z kaplic, 
da mów na cm en arz Łyczakowski do grobowca rodzin­
nego na kió.y krewi) yc.n, przyjaciół i znajomych zapr sfa 
■i smutku pogrążona

Żona z Rodzi„ą.

MIĘDZYNARODOW Y TRYBUNAl  SPRA­
W IEDLIWOŚCI

Leafteld (PAT.) Radio. „Daify News“  donosi, 
że pterwsze j>osie<foen#e p-rzy gotowa wpue miic- 
dżynarotiowego trybunału sprawiedliwości odbę­
dzie się w  Hadze w piątek, 15. hm., pod prze­
wodnictwem pLodera, ;rtrr* sprawiedfliw ości w Ho- 
IfUdii. „Daily News“  przy w idu je  do tej sesji 
Wielką wagę.

NADECR-M8E.
!?.v rubryką tę fedalreia nie bierze odpowiedzialnoN-A

. PO l>Z!Ę K ,O W A N It.
Najserdeczniej dziękuję JWp. prof. drowi 

Renckiemu, dyrektorowi kliniki wewnętrznej, 
uniw. J. Kazimierza, JWp. dcc. drowi Grekowi, 
JWp. drowi SzulisławsKiemu i JWp. Ryglow., 
■ tud. med. za staranną opiekę i sumienne lecze­
nie w czasie przewlekłej choroby syna mojego 
śn. Eugeniusza Fielaorfa, porucznika W. P.
1698 Fm.lia Ftoldorfowa z roaziną.

' D r. S. MIKOŁJIJSfU
M» (iłladei kich 6. II. p« «i>d. od godt, 1-5  

popaf. w chvP<ii>ach wewn ł chor. dzieoi.

Koledzy, którzy w roku 1897 zdali egzamin 
'dojrzałości w gimnazjum Franciszka Józefa we 
Lwowie —  zechcą łaskawie podać sw oje adresy 
celem porozumienia się i Urządzenia w czerwcu 
ty. zjazdu koleżeńskiego. Dr. Zygmunt L e w ick i, 
dyrektor szpitala. Krosnu 1699

Wiadomość telegraficzne.
Ugoda włosko-jugosłowlańska. Układ w ło- 

' ka-jugosłowiański mimo poważnych ( trudności 
^kie w yłoniły się w  czasie pertraktacji, został 
^statecznie poci pisany. D otyczy on m iejscow ość 
j&ra i portu Baros (na Quarnene tuż obok Rjeki). 
‘^tyfikacia nastąpić ma w  terminie jak najkrót- 

Vsrm, poczem natychmiast ewakuowane będą 3 
strefy Dalmacji, okupowane dotąd przez wojska 
Włoskie. Polityczne koła belgradzkie powitały to 
^rozumienie z zadowoleniem. (AW ).

Neutralność t®ż kosztuje. Hsmnower. Radio, 
"hrwegja oblicza koszta strzeżenia swej neutral­
n e j  w  czasie w ojny na 189,245-000 koron. (PAT).

W ojna domowa w Irlandjh Londyn. Havas. 
"Daily N ew s" donosi z Belfastu, że koło miejsco­
wości Ungoole wywiązał,” się między sinnfeini- 

a mieszkańcami Ulsreni poważna bitwa. 
r% k a  angielskie zostały pośpiesznie wysiane 

^  Rńejsce walki. (PAT.).
Hasła zjednoczenia Chin. Londyn. Z Pekinu 

/^hoszą, i e  nastąpił tu przewrót. D otychczasow y 
j^zyden Chm Ustąpił. Rozwiązany w  roku 1917 
j^kUnęnt republiki zebrał się f . VI. czerwca po­
g n i e  i przyjął program, domagający się uołą- 
'-Senja wszystkich obszarów  Chin. (AW .).

Z krajoznawstwa,
Program wycieczek Oddziału lw ow skiego 

io w . Tatrzańskiego- Zaczynając od połowy maja 
Oddział lwowski P. T. T., .irzadza w niedziele 
i święta oraz w dnie mędzy świętami wycieczki 
górskie we wsdfoćhtie Karpaty. Dotychczas od- 
by i y  się, uwieńczone d.użeni powodzeniem, w y­
cieczki do HubnSzdz, na Kindrat i na Ra raszkę. 
Na Zielone świątki wyruszają w góry dwie więk­
sze ekskursje — w Gorgany i do Mallnumstaln w 
Biestrzadach ( /  wy.iściean na Szetbeię i Czarną 
Górę). W  ciągu bież. miesiąca odbędą się ieszczę 
i;ą.stepujące xw ycieczki: 11. czerwca na Magórę
kolo Tuchli: 15-go (Boże Ciało) dr, ,19-g(v czerwca 
IF. pięciodniowa wyprawa w  Gorgany, ponadto 
w dzień Bnzcgo Ciała wycieczka jednodniowa na 
Trbścian koto Stawska. 1S. czerwca iednodrriowa 
na Sckui (koło Różanki). 25-go do skał w Lryoz.it 
i do Borysławia, 29-go na Kodrawiec, Mu ty i w 
dolrnc Kamionki. Ponadto urządzi Tow arzystw o

w czasie wakacji szereg większych w yck#zck  w 
Gorgany. Czarnohorę i w Tatry, których pro­
gram szczegółow y zostanie ogłoszony późnej.

KRONIKA SPORTOWA.
Lublin— Lwów. Na dochod Kolonja w skacy:- 

nych dla młodzieży sz>kó( ś red nici, urządza Tow. 
Nauczycieli szkół wyższych .pod pr:xekoratem 
JWP. Prezydentce, ej Ncumannowej i Kuraitoro- 
wej Sobińskiaj na boisku L. t?. K. „Pogoń za ro­
gatką Stryjską d-ijia 5. czerw ca ' w  poniedziałek o 
god-z. 4 ptąwł. /Jawody w piłce nożnej Labłm-- 
Lw ów. (Drir/.ynL raprezcirtacyjne młodzieży 
szkól średnich). Zawody poprzedzi o  godz. d ,,Dic- 
c i c b ó f  dla młodzieży o nagrocłę wędrowną „P o ­
goni", nagrody honorowe, Kuraiorjutn O. b, L„ 
1’ . N. S. W., dyrekcji szkół i inne. Nadto odbędzie 
się w ojskow y bieg na przełaj z o rgu trrzowai ,.y 
orzez D. O. K. Liwów. Ceny miejsc: k ć c  i>o 2500 
i 2.900. trybuna 400 partery: siedzące 200, stojące 
100 rrtk.

O G O łS Z E S t i l i i .

mmm oeniotrwłłe

są i  piasku i cemualu: ciepfe, suche, zdrayre, 
ładne. Każdy moia sobie lub dl# drugich, 
(z duży.,, -/.yskiem) wyrabiać niaferjał (pu­
staki a h >wkę)na nasi^ch tanich forma h 
i maszynach, 13 medal, tetk. iw  adcctw 

i podziękowań.
Taki ż lormy do wyrobu: cegły, cembrowiny, 
rur, sączków, płyt, słupów, schodów, kłobów 
kory i t  p, ii takie, cement, wapno i papę 

dacbową polecają

2ASMRZECK1 i Saa
Warszawa, ul. Czarkie&o 9

(duwniej W łodzim ieiska).
IC81

M3SZ¥HYido szycia
oryginalne S I  M G £  R  A  P F A F F A  i innro do na.Łyc;u 
w hurtowni F S ^ m te ra , F j o t r k i w ,  H } '< o w « k a  3

nimi
P o ls k ie j c h r z e ś c ija ń s k ie j S p o lć z .e ln i  s o o -  
ż y w c z e j w  S try ju  za  cz a s  o d  1, m arca  1920 
do 31. s ty czn ia  1922 r., k tóre  o d b a d z ie  s ię  
d n ia  ł l .  c z e r w ca  1522 o  g-ódz, 4 -te j p o p o łu ­
d n iu  w  m a łe j sa li ,S u k o ;a ' w  S t fy ju  b e z  

w z g lę d u  na i lo ś ć  cz  o n k ó w .
PORZĄDEK DZIENNY:

1) Odczytan e protor.olu z ostatniego Walnego Zgro­
madzenia.

2i Sprawozdanie rcady nadzorczej.
8) Sprawozdanie Kotni .j; rewizyjnej z odbytego 

szkontrum i zamknięcia rachunków zj» czas od 1. marca 
1820 do 7 lutego 1U21 r, z wnioskiem na udzielenie 
abiolutorjŁHn b- Dyrekcji. N

4) Sprawozdanie Komisli Tew zvjnej z odbytego 
-szkontrum ivzamktuacja lajtnunków z u czas gdJL M ęg^
1I?1 i)ó3L-StyC«ltfi^ ,̂ ..r . z wnieskicui na udŻl«L«i 
absolutorium Dyrekcji. .

5) Wniosek Rudy Nadzorczej na rozdział czystego 
zysku za okres pierwszy i diugk

6) Wybór 7 członków Rady Nadzorcze;
7) Wnioski ś interpelacje.

iJW AG*) Wstęp na W alne Zgromadzenie za okiztniem 
książeczki udziiłowcj z wpłaconym pełnyi 
udziałem Mk. 1.600. 1-01

Sekretarz Przewodu, kady Nadz.
E, Owsianik. B. (Ccltn.

Oxazja dia rolmuów, ^rokoło^
morgów bez budynków w tam 200 lasu, 70 tal!, 
50 torfu, l t  wiorst od stacji -kulejoyr. Cena 
a Mp. 2J.0U0 za mórg zaraz dtą sprzedania.

Dom drewniany i
sklep, stajnia, ogród 1/4 morg. z drzewami owoc. 
studnia, ogro zone we wsi L  kl. od Lwowa, stacji 
kolej, w mi jscu ce ia Mp. 2,200.000 zaraz do 
sp zedania.
H z m i t n i n i  1 P- 7 ok en bantu 23 ubfkacj: l Y o l l l  O l l l b a  i  sklep o^ród nparkaniony, 2 
magazyny wolne, tme-z rar.ia 2 pokoje kuchnia 
wolne, ob-za cały 3«> sążni 2 tron ty. Zantarsty- 
nów cen Mp. 5,600.000.
T * j w  pięuowa kamieńca narożna w śródmie- 
11 Z .y U( icomfort wykwintny, 6 pomięszkań

4 s! lepy, 2 bramy przy kon rakcie możliwe po­
mieszkanie, 6 posoi i kuchnia wolne. Cena 
Mp. 00,000 000.
r> .».Q  » b | a n u  Kotnenne z kompletnem urzą- 
U W <1 d i  ,1 J|IJ ą eniein i toware:n w cenię 
Mp. 3 miljony i 1 miljon w mieście zarflz do 
odstąpienia.
P n e v i i i / n i a  s!9 dzierżawy filwarku od 100 

U a Z u A U J O  oo 500 m org, kupna młynów 
zakładów przemy-łowych.
P o '  y i i h i i i o  si9 realności, wlhe z wólnymi 
r u C ^ l m U j D  pomieszk n ami w mieście od
5 do ?A> miljooów Mp.
W ie lk i w y b n r  majątków, gospodarstw i realncśn 
we wszystkicn miastach i cz ściauh Polski od 
1 do 100 i więcej miljo ów Mp. a zwłaszcza na 
Pomorzu i w Poznańskim. 1689
Konces. r j u n i  n T A 4* Lwów, Ossolińskich 
gituo „ L ™ U 1 . U  I 11 nd 7-7 no"nł. •
W B m m m m m m m m m m m m m m m m m m m

D ł ) M  M E B L O W Y
W A Ł O W A  11. A .

Ma na składzie: kompletne sypialnia. jada'nie, 
salony, urządzenia biurowe i ' uchenne w dobrym 
gatunku po cenie konkurencyjnej ao 'sprzedania. 
Przyjmuje i uskutecznia się wszelkie zamów er: a 
w z iire s  robót meblowych wćh^dżące, oraz 
prky muje się treblfc dywan'1 obrazy i inne 

rzeczy do fprzećaży kr mlsow j -1507

pod kierunkiem

11

uli ni awarii
n 580

Dra Mieczysława Puchai&kiego
Źródło szczawy telaziswj, radjoaktywne kąpiel* teiaziat' 
borowinowe, słoneczna i leialnia wiecie, gazowe, iglicowa 
solne, bjdropatja i elektrysaeja. Gneroby wownątrzn* 
nerwowe i kobiece Chorych umysłowych, sJcażnych 1 
grużlicznych Zokł&d nie przyjmuje. Kuchulu dvetety:zna« 
wygodne pokpje z całodziennem utzzymanwm dlr wypo­
czynku. PoezL telegraf i telefon. Wyjazd z Warszawy o 
8.15 rano a dworca wiedeńskiego, Inłormacjo MmioU wzka 
45 ni. 7 od 4—6, telefon 3004, lub Dyr«kc:n w Kałęęzowifc

F.EOAiU&B „Kurjera Lw ow sk.“
poM atukuje iw a ^ r c h m ia st urtieblicł- 
Mianegpo p c k o ji is  Zgłoszenia do adńii* 
niśtraoji „Kurjęra Lwowskiego" pod W. J
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SUKNA w wielkim wyborze na 
ubrania męskie, sporto­
we, płaszcze, zarzutki, 
kostjumy, p ruszczę dam­

skie i t. p.

poleca

FABRYCZNY SKŁAD SIMKA
R A LS K I &  GROCHOLSKI

L W Ó W , 11L RlIluW SiHEfctt 7 .
(naprzecie Katedry).

N auka: w y ch o w a n ie .

Wfe jz o r n t
handlowi) dla ot j  

dorosłych (pań i panów) pod 
kierunkiem ura Pętyniaka- 
SaoecKiftgo, prof, akademj 
nanol. Nowy Kura 6. czaiwca. 
Wpisy od 5-7, Frauciszkań- 
ska 9. 1675

_ KIM JESTEŚ? 
k u r « a K i m  b y ć  m a ż e s z ?

Przeznaczenie, zalety, wady, 
zdolności. Przyślijcie swój cha­
rakter pisrri? lun zaintereaewane; 
osoby, aakoirunikajcie imię, rok 
i miesłą. urodzenia. Ile osób naj­
bliższej rodziny: nu tych danych 
otrzymacie o ,  uczone psycho- 
grafologa Szyllera-Szkolnjlca (au­
tora prac naukowych) listem pole­
conym naukową ss je fc iłow ą  ana­
lizę charakteru, określenie^^ b ltu . jentka L w . Tiem.jżnieiszycl" zdarzeń życiowych.

Państw, z 1-r. praktykait>dpowied2 l na szczerze zadań, 
nr.ućzycielsl.ą,' jęii. wyk), poi 
ruski, niemiec.) grająca na 
forlepianio (k. wyższy) z sol- 
feżoui, teoiją i harn.onją, — 
słuch, filoz. — poszukuje u

ta. Cenne wskazówki i lady. 
rac naukowa p. SZYLLERA- 

SZKO UNIKA zaszczycona mnó­
stwem odezw i podziękowań 
w poczytnych pismach krajowych 
i zagranicznych. Analizę wysyła 
sig P° otrzymaniu mk. 950. Jeśli 
wziąć pod uwagę, wykonanie 
analizy wymaga kilku godzin po 
ważnej uinystuWcj pracy, koszty 
ogłoszeń, pocztowe i t. p., wyżej

la orać się zbyt wysoką. Ola badań 
osob«tych przyjmuje odgodz 12-7. 
Ch. Szyller-Sz.olnik: .Tajemnica
powodzenia*, jak żrć i po ypo- 

_lw ać, aby osiągnąć powodzenie vr 
Iżyctu. Najnowszy utwór Szyllera- 

"jSzkoinika. Szereg ennych rad, 
uwag i wskazówek, jak żyć i czy

czas wakacji lekcji w zakre­
sie szk. powsz. i muzyk1, ua 
wsi, w obywatelsKtm domu 
Oterly do Administrac.i Kurie-ioznaczonfl suma nić nioże wy-

,—. _ i l a o i n l  ■ i . .. kw ■ ■, ̂  a  1. a I *1 I w U (1 11 U *)
ta pod: „Beskid1. 1630

P o sa d y  1 prace .

Były urzędnik sądo*
••jfi Mdlący kilkuuasto- 

Ieloią praktykę w w ię k s z y m  - aby zwycięska'przeciu ataw'ic 
browarzu w. zseb. ^ l o p o t s c , , ^ ^ ^ "  m o ^  
p czu kuje posady w w ięk S iem 1 dobrobyt. Mewle!ka, iecz bo- 
p ried sięb iorslw ie  przem ys/o- 'gata treści ksiqźec/.ka ta wyda- 
wem (jako kasjer, b  ichallęr,
lub magazynie/) 03jchętnieijdsie, lecz afcdaie się tylko. Jako 
na prowincji. Zgłoszeń a: [premiom do każdej analizy. Nad-
A. Stroiński, ul Zdrowi1. .?eJ“ » el Jreścl książki.

' Katalog ilustrowany darmo wysy­
ła ni u. Na wysyłko dołączyć zna-

■   ̂- * \  -1

R<*nJy^ t  notarjalny izr. 
rutyoow. ny pracowity 

poszukuje posady. Zgłoszeniu 
z podaniem warunków pod 
„Rutynowanv kandyda "B iu ­
ro Ogłoszeń Bucbstaba, Lwów 
L eg jan ów  21. 1588

Biuro Nientczynow . 
b kisi, Lwów, plac  

Akadwflłicki 8 , polec: 
W8 elkie siły nauczycielskie, 
Fr-ncuskę, Angielkę, bony. 
m§nic, g opodynie, rządców, 
ekonomow, leśniczych, ogro­
dników. kucharzy, kucharki, 
lokai połroj., wszelką służbę.

164S

435czek pocztowy. 41
Adres. ĆYCHO-GRAFOLOG 

SZYLLER-ÓZKOLNIK, Warszawa, 
Wydrwnict vn .Świt*, Piękna 25.

Kupni* i sprzedaj,

GROCH POLNY
w ładu dl ch w igonow yeb 
. nu uje. spółza akcyjna przy 
Związku Dublańczyrow. Zgłp- 
:zeniu. Lw<! w, Iftottl Oeorg*  ̂7 

»  Horocb. 1648

Poszu k u ję  zaraz posady 
jako płucouy dozorca 

:itd., i rak tyk a h-.etnia w fa- 
br ca cegieł i dachówek w 
Krakowie Wiadomość udziel 
T. W. Jarncly, Lwów ulica 
Żółkiewska 20, II. p. 1697

Kdine.

W pociągu między Bu- 
czaczeio a Lwowem 

zgubiłem wojskową kartę 
odroczenia na nazwisko Ns- 
ten Spiegel, którą unieważ­
niam. 1678

Położna PETULSKA
■/. 32-lstnią praklyką poleca 
się jako zuotaa i pra­

k tyczna a k u sze rk a , 
Lwów, G ródecka 26 . 
I. p ., ganek na lew o

Unlew akniam  skradzio. 
ną uu książeczkę w oj­

skową i kartę zwolnienia 
wystawione przez P. K. fi 

'Lwów, Ludwik Stauber.
1706

Od  blieko dn u lat obło­
żnie chora robotnica dru- 

kar-ka, wyniszczona chorobą, 
me mogąc znaleźć przytułku 
w szpitalu ani w nieuleczalni 
z powodu przepełnienia, u- 
prasza tą drugą u datki, 7. 
którychby mogła choćby skro­
mnie wyżyć. M arja M e . 
chów na. Wszystkie datki 
przyjmuje Administracja „Ku- 
rjora Lwowski )go“ . 1446

M t y n e k ie  kamienie, ma- 
szyny, turbiny transmisje 

pasy. motory ropne, lokomo- 
bile, gatry po cenach konku­
rencyjnych pol«ca- „P ilot" 
Lwów Batorego 4. 1269

M- a s y  do wyrobu cemen- 
■ towyeh dachówek sprze­
da natychmiast „U B U S‘ , 
Ossolińskich 6 1672

Mia ł węglourv płnkariy 
z kopa ni far. Renard 

sprzedaje Centrala A g n u r  
Haudlowych na Wsccodzie 
we Lwowie ul. 3 Maja 16. 
Teł. 421. Dostawa natych­
miastowa, Ceny konkuren­
cyjne. 1673

L efljsrce  szorstkowłose 
(Stichelharig) 19-tygo- 

dniowe sprzedam zaraz. Ulu- 
sza 2?. 1707

F o e ie p la n
■  krzvźow v.

Słr ichera< 
krzyżowy, krótki do 

sprzedania, Wagilewicza 4, 
L r. 1702

Willę sprzedam w pierw­
szej dzielnicy, kom id t 

rnorg '-adu z najszlachetricj- 
szemi drzewami owocowemi, 
udny widok a la Zakopane 
I pokoi, 2 kuchnie, 2 łazien­

ki, 2 werandy, pokój dla słu­
żby, praczkami ), stajnia, wo­
zownia, przy kontrę kcie cała 
wolna. 2 zmiana na kamieni­
cę możliwa. Oferty listowne 
do Reklamy Prasowe , Lw,.w 
Chorążczyzna 7, dla > Wyjazd 

1704

TURBINY!
wudaeFRANC1SCA, walka, perlaki, ka­
mienie mlydskier transm isje, pasy, 
motory, ornz wszelkie inne maizyn* polęca: 

„P I L O T 11, Ltaów, ul. Batorego 4.

W W k W V b W V L W V k W W W W W U W V ^

“  MARZENIE HALUSlf
Enprfnnw n infpn7.vwnvfrł zflnachu)(perfumy o intenzywnym zapachu) 

z a s t ą p i

Firyfei pspfum Z. SeMawitz t a a i  f
Do nabycia we wszystkich dro^erjaih i aptekach, nl 

W yłączna sp rzed a ż  na Małopolskę a firmy ts

R. Śladowski i Ska, Lwów, ul. Mikołaja 19. 8,

V W ^ 'M W i W V . V i S W V < ł W V W y ,ć,A W i,,A 'f

Dobrze prosperujące

przedsiębiorstwa zbożowe
bez konkurencji, w mieście godzinę od Poznania 
z wtasnemi ma gazynami, korzystnie do odd& îać 
Do objęcia i prowadzenia interesu potrzeba około

40 miljonów marek.
Łaskawe zgłoszenia pod nr. 8215 do

KONKURS.
Gim nazjum  w D sbrom ilu . W  gim nazjm ’ 6 - 

klasowcm z pr.iw. pubi w Dobromilu będą do of a- 
dzenia od 1. wrzcSn a b. r. następujące posady: 1 po­
lonisty, 1 filologa irow,, 1 przyrodnika z chemją, 1 histo­
ryka, 1 geografa. Do posad tych przywiązana płaca, 
jak w zakładach rządowych. Jeden z nauozyc eli otrzy­
ma z otrzymaniem pomieszkanie inko prefekt w bu sie. 
Dwa mies/Jiania wolne są już od 1. lipeł.

Ze względu że  po urządzeniu instytufu N aukow e­
go w Dobromilu z mieszkaniami i utrzymani ;m dla na­
uczycieli, będą miały pierwszeństwo obecne siły do p o ­
sad w Instytucie, dyre cj > uwzględni w pierwszym rzę­
dzie zgłoszenia 1'Ł.nkwal'f kowanycn. Podania przyjmuje 
dyrekcja gimnazjum do “A 'l czerwca b. r. 1696

, UDOSKOKALORE

MASZYNY
do wyrobu 

DACHÓWKI CEMENTÓW J, 
PUSTAKÓW BETONOWYCH, 
cenbrowiny studziennej, rur 
— — słupów 1 l«. — — 

polteoa
FABRYKA MASZYN
A |  W A R S Z A W AH  .Ordyuucka ?■ 
W i k t !  Tel. 28-85.RZEWUSKI

t u i  i m a * "  iintti a  n s i t h m  e i i s i a

oraz najnowsze oziiooy do obuw ia P-'1  ̂ _

L . E T K E S  SiTSSB 23^
telef. 86—43 Firma egz. od r. J890

Z Dirdkaim PcisJdeJ pod zarządwb Jt^eu V*ssyaskieg& we Lwowie, ul. Chorązczyzur 31.


